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Przywrócenie niewoli w Rosyi.
Wiadomość o roziuchach robotniczych w za

chodniej i środkowej Europie rozradowała nadzwy
czaj serca dziennikarzy rosyjskich. Ks. Meszczer- 
ski wita w swoim Graedaninie dzień 1 maja a r 
tykułem, pełnym  szyderstwa, jadu i bizantyńskie
go faryzeizmu. „Oto — woła on, —  scharaktery
zowawszy położenie socyalne na zachodzie, naj
piękniejszy tryum f cywihzacj i naszego wielkiego 
stulecia11! „Dziękuję, żem synem Rosyi b a r b a 
r z y ń s k i e j ,  chlubię się, że ojczyzna moja cja1 
łem i duchem  należy do Boga, do swego narodu, 
do swego cesarza, nie zaś do Europy zachodniej". 
A Kijewskoje Sion o zaciera ręce z zadowoleniem 
i ogłasza uib i et orbi, że kwestyi robotniczej w 
Rosyi niema.

Wszystkie te  objawy radości i zadowolenia są 
naturalnie obliczone na efekt i na obałamneenie 
opinii publicznej w Rosyi i za granicą. Stan spo
łeczeństwa rosyjskiego bowiem, pomimo, że na
leży ono „do Boga i cara", a nie do Europy za
chodniej, jest w całem tego słowa znaczeniu o- 
płakany. Ten sam Graedanin, którego redaLtor 
z takiem zadowoleniem przyznaje się do rosyj
skiego barbarzyństwa, ubolewał niedawno nad 
straszliwą demoralizacyą społeczeństwa rosyjskie
go i domagał się zredukowania gimnazyów do liczby 
50 dla braku sił nauczycielskich. 0  ruchach ro
botniczych w caracie nie słyszeliśmy wprawdzie 
dotychczas, ale zastępuje je  wybornie nihilizm, 
który wyrósł na gruncie socyalnym, socyalistycz- 
nego charakteru swego nie zatracił i socyalną re- 
wo.acyę ma na celu. Różnica jest tylko ta, że 
gdy na zachodzie kwestya robotnicza da się ure
gulować w drodze ustawodawczej i załatwić osta
tecznie kompromisem pomiędzy robotnikami a 
pracodawcami, w despotycznym caracie droga ta 
jest zamknięta i muilizm musi się posługiwać taj
ną konspiracyą i teroryzmem. Społeczeństwo za
chodnio-europejskie, przywykłe do życia konsty
tucyjnego i do samorządu, potrafi stawić czoło 
groźnej burty  i z walki trudnej wyjść zwycięsko, 
naród rosyjski środków tycn niema, on umie tyl
ko bić pokłony przed ikonami i chylić czoła 
przed knutem i ukazem carskim.

Do niedawna jeszcze władza carska opierała się 
na bojarach i szlachcie, dziś i te filary despoty

zmu chwiać się zaczynają. „Szeroka russka natura" 
podkopuje coraz to bardziej pedstawy bytu mate- 
ryalnego szlachty. Pomimo świetnego na pozór 
stanu finansów rosyjskich ubolewa ks. Meszczer- 
ski w Graidaninie nad zubożeniem szlacheckie
go społeczeństwa Dzięki taniemu kredytowi w 
banku włościańskim 7 milionów dziesięcin ziemi 
szlacheckiej przeszło już w ręce chłopów, a je
żeli tak dalej dziać się będzie, te i reszta, tj. dzie
sięć milionów dziesięcin stanie się własnością mu- 
żyków. I  rzeczywiście daty statystyczne, któreśmy 
podali niedawno z gubernii podolskiej i kijow
skiej o gromadnem zakupywaniu wielkich m a
jątków przez włościan, potwierdzają w zupełności 
te obawy Graidanina , a bardzo znaczna ilość 
dóbr szlacheckich rosyjskich, wystawiona na licyta- 
cyę przez bank wileński w gubernii mińskiej, jest 
wyborną ilustracyą stosunków ziemiańskich w ca
racie.

Statyści rosyjscy znajdują jednak natychmiast 
niezawodne na tę groźną chorobę lekarstwo, 
a środkiem tym jest podług Graedanina przy
wrócenie dawnych stosunków pańszczyźnianych, 
przywrócenie niewoli. Usamowolnienie włościan 
więc, ta jedyna niemal zdobycz nowożytnej cy- 
wilizacyi pod berłem  carskiem, dzieło, nad któ
rego urzeczywistnieniem tyle pokoleń krwawo 
pracowała, ma być złożone w ofierze na ołtarzu 
lekkomyślności i rozrzutności szlachty rosyjskiej! 
Zdawałoby się, że w wieku X IX taka gwałto
wna reakeya jest niemożliwą, tymczasem doświad
czenie lat ubiegłych uczy nas, że w despotycznej 
Rosyi wszystkiego trzeba się spodziewać. Najnie
prawdopodobniejsze i najprzewrotniejsze w grun
cie postulata reakcyjnych dzienników, spełnia 
rząd Pobiedonoscewa i sp. z podzi wierna godną 
skwapliwości,;, i niejednokrotnie już mieliśmy 
sposobność stwierdzić, że kampania, przez 
dzienniki rosyjskie podjęta, pomyślnym w końcu 
została uwieńczona skutkiem. Głos Katkowa był 
rozstrzygającym w sprawie polskiej, podburzające 
artykuły gazet petersburskich wywołały prześla
dowanie Niemców i F indlandczyków , obecnie 
przyszła kolej na Żydów i włościan.

Podług zdania ks. Meszczerskiego grozi Rosyi 
trojakie niebezpieczeństwo: liberalizm, cywilizacya 
i Żydzi.

W ytępienie więc tych trzech zgubnych dla 
z irew ia  rosyjskiego żywiołów powinno Być głó- 
wuem zadaniem rządu.

Dla Żydów gotują się już w ministerstwie spraw 
wewnętrznych nowe ustawy ograniczające, ślady 
liberalizmu i cywilizaeyi należy zatrzeć przez 
przywrócenie niewoli chłopa.

Oto jest kw inteseneya rozumu politycznego 
statystów rosyjskich, a miarą ich potęgi i wpły
wów jest łagodny to n , w jakim odzywają się 
inne dzienniki petersburskie o pomysłach Grai- 
danina.

Now. W  rem. powtarza cały artykuł ks. M esz
czerskiego, przyznaje słuszność jego argum enta- 
cyi, mniema jednak, że przywrócenie niewoli ludu 
wiejskiego nie jest koniecznem i że możnaby ten 
środek zastąpić, ustanowieniem chłopskich mężów 
zaufania, którzyby każdej chwili mogli się zno
sić bezpośrednio z gubernatoram i i od nich za
sięgać rady i pomocy.

Tak czy inaczej, cel dzienników rosyjskich jest 
jasno wytknięty. Dokąd chodziło o pognębienie 
niechętnych caryzmowi żywiołów: szlachty pol
skiej lab finlandzkiej, dotąd rewolucjoniści pe
tersburscy i moskiewscy wywieszali sztandar de
mokratyczny i brali w opiekę lud przed uciska

jącą go feudalną, jak mówili, arystokracyą, ale 
skoro ten lud zaczął wypierać szlachtę rosyjską 
z posiadłości, których ona z własnej winy utrzy
mać nie umiała, aspiracye demokratyczne przy
brały charakter ultra-konserwatywny. Ludziom 
bowiem w rodzaju Meszczerskiego, Katkowa 
i Czerkawskiego nic chodzi o zasady, lecz o in
teres własny i te; kasty, do której należą. Niech 
więc ginie lud, a niech żyje car i podpora tronu 
carskiego, szlachtiwosyjskn

M M  „Nirwej M  r a f
W ie d e ń ,  6 maja,

(§.) Na tle ruchu robotniczego, który ogarnął 
niemal całą Europę i groźnym odgłosem prze
raża obydwie półkule świata, dziwnie odbijać 
musi uchwała komisyi dla Izb robotniczych, od
raczająca utworzenie tych Izb ad calenias yrae- 
cai dla nikłych, powiedzmy otwarcie, krętackich, 
formalnych powodów. Smufnym pozostanie fa
ktem, że prawica jedynie spowodowała w rzeczo
nej komisyi odroczenie, a jeszcze smutniejszym 
objawem jest, że jeden z polskich jej członków 
uważał za odpowiedne spróbować roli paladyna 
krótkowidzącej reakcyi i starał się bronić niczem 
nieusprawiedliwionego odroczenia wobec słu
sznych zarzutów lewicy. Uchwała ta komisyjua 
kompromituje całą prawicę, której teraz słusznie 
może zarzucać opinia publiczna, że nie ma naj
mniejszego zrozumienia dla wymagań ducha cza
su, że pi owadzi politykę strusia, chowającego 
głowę pod skrzydła wobec potężnego ruchu 
wstrząsającego światem, że zagadnień społecznych 
i ich doniosłości ocenić nic umie i myśli, że we
dle starego szablonu negacyi utrzyma status 
quo, a może zdoła go jeszcze przeciwnie z a a -  
p r e t o w a ć  wstecznictwem. Wobec groźnego ru 
chu społecznego leży niezawodnie w interesie 
rządu zainteresować życiem publicznem, parła 
m entainem , szersze koła pracującego proletarya- 
tu, dać im udział w tein życiu, przyznać im 
prawa polityczne i tym sposobem zrobić ich 
i w innym kierunku pożytecznymi współpraco
wnikami około rozwoju państwa : utrzymania w 
niem ładu i porządku. Dotychczasowy szablon 
negacyi może bowiem i^Ik p rzyui,'ść korzyść 
agitacyi najskrajniejszych żywiołów, któro o par
lamentaryzmie i słyszeć nie chcą, a pragną tylko 
zburzyć wszystko istniejące.

W  interesie państwa inusi prędzej lub później 
przyjść do powszechnego głosowania. Izby robo
tnicze tworzyłyby rodzaj epoki przechodowej. 
Przyznać trzeba jeszcze, że instytucya tych Izb 
zawiera minimum tego, co się ludowi pracującemu 
należy. Odmawiać mu atoli i tej odrobiny, to zai
ste ani sprawiedliwie, ani roztropnie.

Dowiaduję się z dobrego źródła, że o s t a t n i e  
p o s i e d z e n i e  I z b y  p o s e l s k i e j  o d b ę 
d z i e  s i ę  16 m a j a .  W Kole polskiem s p o 
d z i e w a j ą  s i ę ,  że sprawa galicyjskiej i n  d e- 
m n i z a e y i  przyjdzie jeszcze w bieżącej sesyi 
na porządek dzienny obrad Izby poselskiej. Ma 
się to stać przy sposobności obrad nad pozycyą 
budżetową: „Dotacye i subweneye". Ozas nieda
leki pokaże więc, o ile nadzieja ta jest uzasa
dniona.

Rady państwa.
W iedeń, 5 n*aja.

(Dokończenie.)

Izba przystępuje do obrad nad rozdziałem 
„stemple." Poseł K a i s  e r  omawia kwestyę kar 
stemplowych i zwraca uwagę, że w przeważnej 
części wydatków nienależytego ostemplowania 
strony nie mają zamiaru uszczuplenia praw pań
stwa, lecz popełniają błędy z nieświadomości. 
Mówca żąda, aby stronom, które wnoszą podam a 
nieostemplowano, lub źle ostemplowane, władze 
na braki te zwracały uwagę, a ńie karały ich od 
razu.

Poseł C h a m i e c  przypomina zeszłoroczną u- 
chwałę Izby poselskiej, którą wezwano rząd, aby 
przedsięwziął rewizyę ustawy o należytościach 
skarbowych. Mówca podnosi należytości od nie
ruchomości, jako szczególnie potrzebujące zmiany

wej poseł dr. R o s e  r. Nazywa o l  A u s t r y ę  
państwem loter/jnem  kat exochan Mamy pożycz
ki loteryjne, loierye dobroczynne, losy wysi&wy 
Koni itd., a nawet w izbie poselskiej listę mów
ców układa się przez losowanie" Przem awiają je
szcze poseł T ii r k  4 poseł dr. E o p p .  Izba roz
dział powyższy wiaz z rezolucyą przyjmuje.

Następuje rozprawa nad rozdziałem „m yta".— 
Poseł U rsin domaga się zupełnego i bezw arun
kowego zniesienia myt. P. H e r b s t  uznaje ta
kie zniesienie myta za pożądane. ale uchwały 
sejmów krajowych wykazuią, że i kraje koronne 
znajdują się w kłopotach z p o ro d u  odnośnych 
wydatków. W ogóle przyznać n a leży , że pobór 
myta sam w sobie i sam przez się nie jest tak 
niesprawiedliwym, bo kto używa drogi zbudowa
nej przez państw o, słusznie ma się przyczyniać 
do kosztów utrzymania tej drogi. Należy jednak 
sprawiedliwie wymierzać myta. Dotyehczasoi ry 
pobór jest nieracjonalny, a koszta poboru niemal 
przewyższają dochód z myi,. Z systemem geneialnej

£  HSLZ - w  ~  i * .nie potrąca się długów. Również należy podnieść 
należytości od przeniesienia własności. Posiadłości 
włościańskie w Galicyi bardzo często zmieniają 
właścicieli, a wiele zmian nie wchodzi do hipote
ki z powodu wysokości opłat. Sprowadza to za- 
mięszanie w księgach hipotecznych, które nie od
powiadają celowi swojemu.

Poseł M a u t n e r  wylicza cały szereg niedogo
dności przy zastosowaniu ustawy o należytościach 
skarbowych, która wydana przed 40 laty, nie od
powiada obecnym stosunkom. Rekurs przeciw 
mylnemu wymiarów: kosztuje nieraz Więcej, jak 
to, co wynosi wymierzona należytość. Mówca o- 
mawia wreszcie obowiązek stemplowania kuponów 
hotelowych i kolejowych biletów okrężnych, w 
szczególności zaś zupełną bezzasadność stemplowa
nia kolejowych kartokrężnych, ODejmujących podróże 
za granicą. Wreszcie podnosi mówca niestosowność 
obowiązku opłacania stem pla od kart do gry dla 
dzieci.

Komisarz rządowy C h  i a r i zapewnia, iż rząd 
zastanowi się nad zażaleniami, które wnieśli po
słowie w toku dyskusyi, a co do kuponów hote
lowych i biletów okrężnych, rząd wydał już o- 
rzeczenie, zgodne z zapatrywaniami poprzedniego 
mówcy.

Poseł K r  o n a w e 11. e r  mó wi o obowiązku o- 
płacania stempli od rekursów przeciW wymiarowi 
należytości skarbuwych Dawniej przez lat 4 u  oa 
rekursów takich nie wymagano stempli, dopiero 
leraz zaczęto żądać stempli, a strony nie wiedzą, 
jak stemplować rekursy na 5u ct., czy na 1 złr. 
Mówca ma nadzieję, że rząd uwolni strony od 
tego nowego ciężaru.

Po przemówieniu referenta G n i e w o s z a  przy
jęto rozdział ten bez zmiany i przystąp.ono do 
obrad nad rozdziałem „taksy i należytości od ak
tów praw nych". Do tytułu tego komisya wnosi 
następujące rezolucye: 1) wzywa się ponowbie 
rząd, aby rozważył, czy nie należy fundacyj na 
cele naukowe i dobroczynne uwolnić od należy 
tości prawnych, a przynajmniej udzielić ułatwień 
w tych należytościach, 2) wzywa się ponownie 
rząd, aby jak najprędzej przedłożył projekt nowej 
ustawy o należytościacn skarbowych. Rozdział 
ten wraz z rezolucyami Izba przyjmuje bez roz
praw. Przy następnym  rozdziale „loterya” wnosi 
komisya następującą rezolucyę: Wzywa się rząd, 
aby tyle razy poruszaną przez Izbę spraw ą znie
sienia lub ograniczenia loteryi liczbowej w te r  
sposób się zajął, aby jeszcze w tej sesyi wniósł 
projekt odpowiedniej ustawy. W  dyskusyi zabiera 
głos stały i wytrwały przeciwnik loteryi liczbo

tach, oraz następny rozdział o cechowaniu przyj
muje bez zmian. Do następnego rozdziału „o 
szczególnych opłatach, dotyczących handlu palo- 
nemi napojami gorącemi, oraz ich wyszynku i 
drobnej sprzedaży", p.jdr. K r o n a w e t t e r  wnosi 
rezolucyę wzywającą rząd, aby bolety podatkowe 
wydawano tylko takim osobom , które wykażą się 
koncesją na wyszynk gorących napojów. Po prze
mówieniu komisarza rządowego B a u m g a r t n e -  
ra , Izba przyjmuje powyższy rozdział budżetu, 
a rezolucyę dr. K r o n a w e t t e r a  odsyła do ko
misyi budżetowej. Następnie po krótkie’ dyskusyi 
Izba przyjmuje rozdziały „budynki rząduwe", „dru
karnia rządowa" i rozdział „zarząd m onetarny". 
W  ten sposób Izba na dzisieiszem posiedzeniu 
ukończyła obrady nad budżetem m inisterstw a 
skarbu. —  W końcu posiedzenia przewodniczący 
wzywa posłów, anj zgromadzali się wcześnie na 
posiedzenia.

Mowa tronowa cosaizo n io n M ia go .
Nowy par'am ent Rzeszy niemieck.ej otworzył 

cesarz W ilhelm wczoraj następujący mową tro
nową:

Szanown. P anow ie! Powołanych przez nowe 
wybory do wspólnej pracy z rządami związtowe- 
m witam was u wstępu parlam entu w ósmy o- 
kres ustawodawczy. Spodziewam sie nąpewne, iż 
się Panom uda doprowadzić do zadawalniającego 
załatwienia ważnych kwestyj usławodawczych, jakie 
się pojawią. Jedna część tycn kwestyj jest tak 
nagłą, iż nie było można jeszcze dłużej zwlekać 
zwołania parlam entu. Do tej czyści zaliczam 
szczególnie d a l s z e  r o z w i n ę t - i e  u s t a w o  
o c h r o n i e  r o b o t n i k ó w .  BezioDocifl. które 
się pojawiały w przeszłym roku w niektórych 
krajach niemieckich, spowodowały umie do tego, 
iż poddałem rozmorowi py tan .e : czy nasze usta
wy dogadzają w dostatecznej mierze uprawnio
nym i wykonalnym życzeniom ludności roboczej. 
Rozchodziło się w tej mierze przedewszystkiem 
o przyznanie robotnikom s p o c z y n k u  n i e 
d z i e l n e g o ,  jaa niemniej o o g r a n i c z e n i e  
p r a c y  k o b i e t  i d z i e c i ,  nakazane uczuciem 
ludzkości i względami na prawidła przyrodzone
go rozwoju. Związkowe rządy przekonały się, że 
propozycjom, uczynionym w tym kierunku przez 
ostatni parlam ent, w istotnej swojej treści bez

Nie doszedł do rąk...
Obrmztk £ u umów  f  Onlhntyu/inyCh.
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O takie rzeczy kobiety nigdy się nie gniewają. 
Każdy hołd, choćby od najmniejszego z malucz
kich oddany, przyjem nie głaszcze ich miłość wła
sną. Ona prócz tego tro ch ę , troszeczkę, ale za
wsze cokolwiek była kokietką, trochę zapsutą już 
pewnie komplem entam i i widocznie wiedziała o 
te rn , że jest ładną. Te nieme hołdy podobały jej 
się widać i kiedy studenci zdaleka za jej kroka
mi postępowali i postać jej chciwym połykali 
wzrokiem , ona umiała zawsze tak m anewrować, 
że wysforowała się naprzód przed matkę i sio
s trę , a potein nagle odwracała się do n ich , coś 
zagadnęła do nich lub tylko na nie spojrzała i 
znowu szła jak p rzed tem , aby niedługo ten sam 
manewr powtórzyć.

Tymczasem jej ładna buzia pokazała się już 
studentom i jej słodki uśmieszek aż do nich za
leciał....

Przy tyra naiwno-kokieteryjnym manewrze zau
ważyli nasi studenci ten charakterystyczny jej 
sposób trzymania się i biedna panienka nie do
myślając się niczego, do swego imienia i nazwi
ska dostała od nich jeszcze przezwisko, niby nom 
de guerre: —  S z t y w n a .

Niechaj je d n a k , broń Boże, nikt nie m y śli, 
aby przy tem był choć najsłabszy cień złośliwości. 
Stało się to tylko z dobrodusznej fantazyi mło
dzieńczej , a co więcej niemal z koniecznej po
trzeby. Między dwoma przyjaciółmi ta ładna 
dziewczyna była codzień na u stach , ile razy się 
tylko ze sobą zeszli, a długo nie wiedzieli jak

ona się nazywa lub jakie ma imię. Niewiele im 
na tein zależało.... Nazywać ją „Ona", wydawało 
im się jednak nazbyt pospolicie, szczęśliwa fan- 
tazya przyniosła im jej wymyślone nazwisko i 
odtąd niem ją  nazywali, nawet i później, gdy juź 
się dowiedzieli o tych , pod któremi niegdyś w 
aktach stanu cywilnego została w liczbę mieszka
nek tego świata zapisana. Tak tedy ł a d n a O e s i a  
pozostała dla nich na zawsze Sstyicną.

Nie pierwszy to raz zresztą zdarzał im się ten 
wypadek. Parę miesięcy przedtem  zakochał się 
także Seweryn. Pewnego błotnego południa w 
niedzielę, choć woda i śniegowe roztopy pod no
gami wcale poetycznie duszy nie nastrajały, gdy 
summa, u Panny Maryi się skończyła, zobaczył 
wracającą z kościoła jakąś nieznajomą pannę i u- 
czuł i powiedział sobie w tej chw ili, że to jego 
ideał. Sytuacya była tedy bardzo podobną do o- 
wej sławnej sceny w Fauście, z tą różnicą, że 
nieznajoma nie szła sama. ale w towarzystwie 
starszej swej zamężnej siostry i z tą jeszcze dal
szą a większą, że choćby i nikogo z nią nie by
ło, Seweryn, jak Faust, nie byłby jej ofiarował 
swego ramienia i swej kompanii. Ani mu na myśl 
to nie przyszło; nie byłby się odważył najnie- 
winniejszego słowa do niej przemówić, —  został 
olśniony jej ziawiskiem i dusza jego ukorzyła się 
przed nią w uwielbieniu bez granic.

Seweryn z tych samych przyczyn, które powy
żej wyłuszczyliśmy, był zmuszony nadać swej 
nieznajomej jakieś imię i nazwał ją : I d e a l n a .  
Nazwa ta odpowiadała i nastrojowi jego umysłu, 
który w owej dobie życia szukał ideałów i wszę
dzie widział i le a ły , jak również i powierzcho
wności pani jego serca. W istocie, nieznajoma 
miała w twarzy wyraz jakiejś niezwykłej łagodno
ści i poważnej skromności. Blady rumieniec zale
dwie krasił jej Jica, których delikatny owal, choć 
w słabem powtórzeniu, przypominał Rafaelowskie 
Madonny.

Odtąd nadawanie imion nieznajomym pannom 
upowszechniło się miedzy naszymi studentam i i 
to nie tylko takim , które podnieśli do godności 
swych ideałów , ale i każdej in n e j, na którą w 
swoich wędrówkach po mieście i z jakiegubądź 
powodu szczególniejszą zwrócili uwagę. Oprócz 
Sztywnej i Idealnej była naprzykład jeszcze 31 e- 
lancholicana o b lade;, matowej twarzy i lekko 
zm rużonych, powłóczystych oczach. Wurew swo
jemu nazwisku miała ona prawie ciągle uśmiech 
na ustaeh. Może pośmiewał>/3ię zlekka z naszych 
studentów , którzy ją bez żadnego zresztą wyra
chowania, jakimś trafem  bardzo często spotykali 
i [których romansowe manewry koło Sztywnej 
okiem kobiecem łatwo m oźo'spostrzegła.

Ten jej dwuznaczny, częścią pobłażliwy, czę
ścią ironiczny uśmiech, którym studentów zawsze 
witała, Seweryna szczególnie bardzo wiele ko
sztował. Śmiech jest zaraźliwy i Seweryn, widząc 
na kilkadziesiąt kroków naprzód uśm iechniętą 
M elancholiczną, uczuwał również nieprzepartą 
chęć śmiania się. Śmiać się jednakowoż komuś 
w oezy, a zwłaszcza panniQ uważał za rzecz wca
le nieprzyzwoitą i ubliżającą jego studenckiej po
wadze. Ile  więc tylko sił miał ducha, zbierał 
wszy tkie, aby powściągnąć nieposłuszne nerwy 
śmiechu, ale to jakoś rzadko kiedy mu się uda
wało. Zły był o to na siebie, korciio go to stra
sznie, aż wreszcie wynalazł środek, jak sądził,
niezaw odny:

—  Wiesz co? —  ode2wał się raz do Włady 
sława —  jak zobaczymy 'M olancholiczną a ona 
śmiać się będzie, to wtedy zacznę myśleć o 
sądzie ostatecznym.

Tak jest, o sądzie ostatecznym, łaskawy czytel
niku ! Ale trzeba i o tem także wiedzieć, że przed 
kilku miesiącami (a było‘to w zimie) Seweryn 
przechodził właśnie ten stopień rozwoju ducho
wego, gdzie po raz pierwszy myśl o śmierci, o 
znikomośc1 człowieka i innych rzeczach poza

grobowych na seryu i w całej swojej grozie sta
nęła mu przed oczami. Myśl ta jak zmora cięży
ła jakiś czas na jego umyśle, czarnemi obrazami 
zaludniając jego fantazyę, dopóki wiosna, słońce, 
więcej ruchu na świeżem powietrzu i zajęcie 
głowy spotkanym na ulicy ideałem nie odwoniły 
jego mózgu z tych miazmatów grobowej stęchli- 
zny. Pamięć jednakże doznawanych wtedy przy
krych i przytłaczających go uczuć dłuższy czas 
w nim pozostała, i dlatego to chciał on teraz 
tem posępnem  wspomnieniem o sądzie ostate
cznym odganiać od siebie wrażliwy uśmiech Me- 
laucholicznej.

Ale gdy słońce czerwcowe pała, gdy dokoła 
kwiaty i zieloność . rój ładnych, w jasne sukien 
ki poubieranych dziewcząt przed oczyma, to nawet 
taka poważna myśl nie wyciśnie swego znaku 
na mózgu —  w studenckiej zwłaszcza głowie. 
Seweryn, mimo tak głęboko pomyślanej p rezer
watywy, jak przedtem  tak i potem, musiał dobrze 
gryźć wargi, ilekroć mijał Melancholiczną.

Idealna nie pokazywała się nigdy na plantach. 
Seweryn mógł ją  widzieć tylko raz na tydzień, 
w niedzielę w kościele Panny Maryi i wyjątko
wo czasem na ulicy. Niedzielne przedpołudnie 
jej zatem było wyłącznie poświęcone i z przy 
kładną pnnktualuością wysłuchiwał wtedy Sewe
ryn całej sumy, upatrzywszy sobie dobry punkt 
obserwacyjny za filarem lub przy stallach pod 
chórem

Dla tej młodej duszy nie był to jednak czas 
zmarnowany. Przez tę godzinę, którą w kościele 
w grunci*1 rzeczy niepotrzebnie pizepędzał, um ysł 
jego i berce podnieconem żyły życiem, a to ideal
ne adorowanie kochanki nie było w cale bez- 
myślnera gapieniem się w jeden punkt. M iłość 
była tu tylko tym pierwszym motywem, z które
go faniazya jego dale; cały śpiew wysnuwała. Se
weryn m arzył i myśiai przez tę gudzinę, którf 
była tak ie  wytchnieniem od jego powszednich

zajęć i obowiązków, chwi.ą uroczystą, poświęconą 
rozmowie ze swoim duchem, w m oralnych swo
ich skutkach bardzo podobnej do modlitwy. Tyl
ko to, co piękne i szlachetne, zajmowało go w o- 
wych chw ilach; myślał także o swej przyszłości, 
która z rajskim uśmiechem wabiła go wtenczas 
do sieb ie ; myślał o pracy, uwieńczonej powodze
niem i uznaniem, i po głowie snuły mu się, jak 
widma nocnych mgieł, fanmzyjue zjawiska tych 
postaci, któreby chciał był m yślą swą uwięzić i 
życie im nadać.

Uroczysta cisza kościelna wśród tych zamodlo
nych tłumów, poważny ton organów i widok pię
knej kobiecej twarzy, na Jssórej wzrok jego od 
czasu do ezasu spoczywał, p o s p ie s z a ły  w nim 
ten rozkoszny przepływ myśli i żywsze bicie ser
ca sprawiały. Błogie i szczęśliwe były to dla 
niego chwile. Wszakz ; to była wiosna, jego ży
cia, pora, gdzie on rósł cieleśnie i duchowo, gdzie 
wszystko to, co w nim kiedykolwiek jako myśl 
lub uczucie miało być lepszeero lub podn.oślej- 
szego, budziło się do życia, i jak majowa ruń 
na polach wychyliwszy głowę nad powierzchnię 
jego duszy po raz pierwszy światłe słoneczne o- 
glądało... Tak na wiosnę bukietami kw.atów śnież
nej białości okrywają się drzewa i siejąc woń 
doKoła, zdają się marzyć rozkosznie... Ile  tego 
kwiatu duchowego spaliło Się potem i zmarniało 
oć żarów i mrozow życia, sam Seweryn nie zdo- 
łałby pewnie policzyć, ale pozostała mu ta wiel
ka korzyść, że w dalszej wędrówce po ziemi 
m iał się za czem obrócić i że z tęsknotą mógł 
sobie przypominać te czasy bujnych, Bezbrzeż
nych pragnień i marzeń, to pierwsze poczucie 
się w swoiej duchowej sile, potęznieisze niż kie
dykolwiek, bo posiadające wiarę i swieżoś/  
dosci.

(0. d. n.)

—
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szkoJj dla innych interesów można dać wyraz 
w ustawach. W związku z tem okazało się, że 
szereg innych przepisów wymaga poprawy. Tu 
należą szczególnie przepisy ustawowe o o c h r o 
n i e  r o b o t n i k ó w o d  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  
g r o ż ą c y c h  ż y c i u ,  z d r o w i u  i m o r a l n o 
ś c i ,  oraz rozporządzenie o s t a t u t a c h  r o b o 
t n i c z y c h .  Także przepisy o k s i ą ż k a c h  ro-  
b o t n i c z y e n  wymagają uzupełnienia w tym 
celu, aby wzmocnić powagę rodziców wobec 
wzrastającego rozkiełzania młodzieży. Wynikająca 
z tego potrzeba przekształcenia i dalszego roz
winięcia u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j  znajdzie 
swój wyraz w projekcie, który panom bezzwło
cznie będzie przedłożony.

Inny projekt dąży do lepszego uregulowania 
s ą d ó w  r o z j e m c z y c h  dla spraw przem ysło
wych oraz zorganizowanie ieh takie, któreby po
zwalało odwołać się do tych sądów w sporach 
między przedsiębiorcami a robotnikami o w arun
ki utrzym  rnia lub ponownego nawiązania stosun
ku robotniczego. Liczę na waszą gotowość do 
współdziałania, aby w projektowanych reform ach 
doprowadzić do porozumienia i zgody między kor
poracjam i ustawodawczemi, a przez to uczynić 
ważny krok w spokojnym rozwoju naszych robo
tniczych stosunków. Im  więcej ludność robotnicza 
pozna sumienne i poważne postanowienie, z ja 
kiem Rzesza niemiecka położenie jej w sposób 
Zadowalniający stara się poprawić, tem więcej 
pojmie niebezpieczeństwa, jakie dla niej muszą 
wyniknąć z przesadnych i niewykonalnych żą
dań. W  sprawiedliwej trosce o robotników tkwi 
najskuteczniejsze wzmocnienie sił, które ja i moi 
sprzymierzeńcy powołani jesteśm y i chcemy br< 
nić z niezachwianą stanowczością przeciw wszel
kiemu zamachowi, któryby ośmielił się istniejący 
praw ny porządek gw ałtem  zaburzyć. W tej re
formie może się rozchodzić tylko o takie zarzą
dzenia, jakie są wykonalne bez narażenia rodzi
mego przemysru na niebezpieczeństwo, a przeto 
bez narażania nąjżywotniejszych interesów sa- 
mychże robotników. Nasz przem ysł je s t tylko 
ogniwem ekonomicznej pracy tych narodów, któ
re mają udział we współzawodnictwie na targo
wicach światowych. Zważywszy to, postarałem  
się o to, aby między państwam i europejskiemi, 
które się w podobnem ekonomicznem położeniu 
zm jaują, doprowadzić do wymiany zapatrywań 
na p y tan ie : w jakim rozmiarze wspólne uznanie 
ustawodawczych zadań o ochronie robotników da 
się osiągnąć i przeprowadzić.

Obowiązany jestem  uznać z wdzięcznością, że 
ta inicyatywa moja u wszystkich dotyczących 
państw —  a szczególnie tam znalazła dobre 
przyjęcie, gdzie podobny pom ysł już dawniej się 
pojawił i bliskim był wykonania. Przebieg tu od
bytej m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c y i  
napawa mnie szczególnem zadowoleniem. Uchwa
ły jej są wyrazem wspólnych zapatrywań na naj
ważniejsze pole pracy naszego czasu. Zasady 
omówione na tej konferencyi, będą —  w to nie 
wątpię — posiewem, który z pomocą Boską zej
dzie dla dobra i na pożytek robotników wszyst
kich krajów, zarazem nie omieazka być je
dnoczącym łącznikiem stosunków wzajemnych 
między narodami.

N ieprzerw ane n t r  zy m a n i e  p o k o j u  jest 
ustawicznie c e l e m  m o i c h  u s i ł o w a ń .  Mogę 
wyrazić przekonanie, iż mi się powiodło u w s z y 
s t k i c h  r z ą d ó w  z a g  r  a n  i c zn  y c h w z m o 
c n i ć  z a u f a n i e  w t r w a ł o ś ć  m o j e j  p o l i 
t y k i .  Ze m ną i moimi sprzym ierzeńcam i naród 
niemiecki uważa za swoje zadanie s t a ć  n a  
s t r a ż y  p o k o j u  p r z e z  s z a n o w a n i e  p r z y 
m i e r z y ,  z a w a r t y c h  d l a  n a s z e j  o b r o n y  
i przez podtrzymywanie przyjaznych stosunków, 
jakie nas wiążą ze wszystkiemi państwami zagra 
nicznemi, —  aby popierać dobrobyt i moralność. 
Dla wykonania tego zadania jednak potrzeba s i 
ł y  z b r o j n e j ,  o d p o w i a d a j ą c e j  n a s z e m u  
p o ł o ż e n i u  w ś r o d k u  E u r o p y .  Wszelkie 
n a r u s z e n i e  s t o s u n k ó w  p o s i a d a n i a  z a 
g r a ż a  p o l i t y c z n e j  r ó w n o w a d z e ,  a tem 
sam em  niweczy rękojmię powodzenia polityki, 
skierowanej do utrzymania pokoju.

Od czasu, kiedy podstawy ustroju naszej siły 
zbrojnej na o z n a c z o n y  p r z e c i ą g  c z a s u  
zostały ułożone, urządzenia wojskowe naszych 
.-tąsiadów doznały rozszerzenia i udoskonalenia w 
rozmiarach, jakich nie można było przewidywać. 
W prawdzie i u nas nie zaniedbano niczego, aby 
wzmacniać naszą sile zbrojną,—  ile to było mo- 
żebnein w granicach ustawami wytkniętych. Je 
dnakowoż to, co można było w tej mierze uczy
nić, nie było dostatecznem, by zapcbiedz za
chwianiu całego położenia na naszą niekorzyść. 
P o d w y ż s z e n i e  s i ł |y  z b r o j n e j  n a  s t o p i e  
p o k o j o w e j  i p o m n o ż e n i e  k o r p u s ó w  a 
s z c z e g ó l n i e  a r t y l e r y i  polowej nie da się 
odwlekać dłużej. Otrzymacie panowie projekt do 
ustawy, według której to konieczne wzmocnienie 
arm ii wejdzie w życie dn. 1 paźdz. b. r.

Rozpoczęta we wschodniej Afryce akcya dla 
s t ł u m i e n i a  h a n d l u  n i e w o l n i k a m i  i dla 
o c h r o n y  i n t e r e s ó w  n i e m i e c k i c h ,  —  
dzięki ofiarnej działalności wysłanych tam oficerów 
i urzędników —  zrobiła postępy w ostatnich 
miesiącach. Zupełnego przywrócenia spokoju w 
tam tych krajach można się wkrótce spodziewać. 
Wydatki potrzebne trzeba będzie pokryć kredy
tem dodatkowym.

Dlatego budżet Rzeszy na bieżący rok adm i
nistracyjny potrzebuje o d p o w i e d n i e g o  u z u 
p e ł n i e n i a .  Oprócz tego nie można dłużej od
wlekać dawno zamierzonego i coraz więcej nale
gającego p o pjo d wy ż sze  n i a p e n s y j  d la je d n e j  
c z ę ś c i  u r z ę d n i k ó w .  Dotyczący projekt da 
wam sposobnos* do okazania, jak się zajmujecie 
sprawiedhwem  i życzliwem zaspokojeniem tych 
wymagań.

Jeżeli prace, które was czekają, dojdą do po
myślnego wykonania, zdobędzie się przez to no
we, silne r ę k o j m i e  dla w e w n ę t r z n e g o  
d o b r o b y t u  i dla z e w n ę t r z n e g o  b e z p i e 
c z e ń s t w a  o j c z y z n y .  Oby się nam udało ten 
cel osiągnąć wspólną pracą.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 maja.

W s p ó l n e  k o n f e r e n c y e  m inisteryalne na 
posiedzeniu wczorajszem pod przewodnictwem 
cesarza ukończyły rozprawy nad wspólnym bu

dżetem. W ydatki m inisterstwa wojny wynosić bę
dą w obu ruDrykach wydatków zwyczajnych i 
nadzwyczajnych okrągło 114 milionów i będą 
przewyższać tegoroczne wydatki o 2 do 3 milio
nów. W ęgierscy ministrowie S z a p a r y  i W e -  
k e r  1 e powrócili do P  e s z t u.

Wczorajszy telegram  przyniósł wiadomość o 
uchwało komisyi Izby poselskiej dla I z b  r ę k o 
d z i e l n i c z y c h .  W niosek posła P  1 e n e r  a o 
utworzenie tych Izb nosi datę jeszcze 5 paździer
nika 1886. Po długich rozprawach w lutym br. 
zebrała się wielka ankieta rękodzielnicza, która 
omawiała tę sprawę. Jej uchwały miały stanowić 
podstawę prac podkomitetu. Zażądano jednak no
wych dat, których rząd dostarczył. Pomimo tak 
długiego upływu czasu komisarz rządowy na po 
siedzeniu 5 maja b. r. oświadczył, iż nie może 
jeszcze określić stanowiska rządu wobec tej spra
wy. R eferent S z u k 1 j e wniósł, aby zażądać no
wego ma tery ał u statystycznego i odroczyć rozpra
wy. Posłowie z ftwicy wykazywali, że rząd przed 
ukończeniem nowego spisu ludnośśi dat statysty
cznych nie może zebrać, co nie potrzebnie odro
czy sprawę tak ważną. Mimo to komisya jak do
niósł telegram, 8 głosami' przeciw 7 przyjęła od
raczający wniosek referenta. Z polskich członków 
komisyi za odroczeniem głosował poseł O h o t- 
k o w s k i  Natomiast poseł P i n i ń s k i .  lubo o- 
świadczył się za odroczeniem, nie bra ł udziału w 
głosowaniu

M ł o d o c z e s i  nie przestają agitować przeciw 
ugodzie czesko-niemieckiej i zbierają w całym 
kraju podpisy na adres, który ma być wniesionym 
do sejmu w sesyi majowej. Sejm czeski będzie 
m iał bardzo mało czasu do obrad w maju, a to 
z powodu, że obrady Izby poselskiej nad budże
tem przeciągają się znacznie. Politik  donosi, iż 
przedłożenie rządowe o zmianie ordynacji wy
borczej nie było dotąd udzielonem ani czeskim, 
ani niemieckim członkom konferencyi ugodowej
1 dlatego nieznanem jt-st stanowisko, jakie rząd 
zajął w tem prztdłożeniu. Dziennik ten przyspo
sabia opinię do myśli, iż projekt ten w maju 
wcale nie wejdzie pod obrady sejmu i dopiero 
w jesieni będzie przedmiotem rozpraw sejmowych. 
Jak  donosi N  fr  Prrss?. coraz silniej rozszerza 
się pogłoska, jakoby 28 p o s ł ó w  s t a r o c z e -  
s k i u h  o ś w i a d c z y ł o ,  i ż n i e b ę d z i e  b r a ć  
u d z i a ł u  w o b r a d a c h  n a d  p r z e d ł o ż e n i  a- 
mi  u g o d o w e m i .  Ponieważ kilka z tych przed 
łożeń zawiera zmiany statutu krajowego, przeto 
gdyby ta pogłoska się stwierdziła i M ł o d o c z e 
s i  również nie wzięli udziału w obradach nad 
przedłożeniami ugodowemi, wtenczas sejm nie 
rozporządzałby większością 2/3, potrzebną do u- 
chwalenia zmian w statucie krajowym i sprawa 
ugodowa upadłaby w najważniejszych punktach.

Z  R ady państwa.
Izba poselska Rady państwa ukończyła na

reszcie rozprawy nad budżetem  m inisterstwa 
skarbu i rozpoczęła dyskusyę nad budżetem mi
nisterstwa handlu. Na wczorajszem porannem  
posiedzeniu załatwiono z budżetu m inisterstwa 
handlu tytuł „zarząd cen tra ln y ', i tytuł „utrzy
manie budynków wystawowych w P ra te rze ' oraz 
rozpoczęto obrady nad tytułem  „inspektorzy po
datkowi", po czem przerwano rozprawy budże
towe. a wieczorne posiedzenie poświęcono zała
twieniu innych spraw przygotowanych przez ko- 
misye. W dyskusji nad budżetem zarządu cen
tralnego m inisterstwa handlu p o s e ł  G r o s s  
krytykował dosadnie politykę cłową, a minister 
Bacąuehem  poruszył w długiej mowie niemal wszy
stkie kwestye swojego zakresu. Z polskich po
słów przemawiał dr. K o z ł o w s k i .  Szczegółowe 
sprawozdanie podamy w  następnym  numerze.

Izba panów odbędzie posiedzenie pojutrze 
(piątek 9). Na porządku dziennym  zamieszcze- 
no drugie czytanie ustawy o udzieleniu wsparcia 
okolicom zagrożonym klęską nieurodzaju w C z e 
c h a c h ,  K r a i n i e ,  G o r y c y i  i G r a d y s c e  
ustawy o skutkach niestawienia się w razie po
wołania do służby wojskowej i ustawy o budowie 
kolei z Furstenfeld  do H artberg, oraz wybór
2 członków do trybunału państwa.

Z  Niemiec.
Mowę tronową cesarza niemieckiego, której 

oczekiwano powszechnie z wielką ciekawością, 
podajemy w całej osnowie na innem  miejscu.

Mowa ta kładzie szczególny nacisk na zarę
czenie pokoju i zapowiada długi szereg ważnych 
przedłożeń, których znaczenie sięga poza granice 
Rzeszy niemieckiej. Do tego rodzaju zapowie 
dzianych przedłożeń należy przedewszystkiem 
wniosek o znaczne powiększenie siły zbrojnej — 
a tem samem o pomnożenie corocznych zwyczaj
nych wydatków na armię. Powodem, który zmu
sza do takiego powiększenia siły zbrojnej, we
dług mowy tronowej jest to, że przez powiększe
nie i udoskonalenie sił zbrojnych u sąsiadów, 
t. j. we Francyi i w Rosyi —  równowaga zosta
ła  zachwianą. W edług komunikatu w Reichsun 
zeigerze, który ma przysposobić opinię, nowe po- 
więkazeuie stopy pokojowej u piechoty ma wy
nosić 5.000 ludzi, u artyleryi 6.000 ludzi, siła
artyleryi ma być podniesioną o 70 bateryj __
a wydatki coroczne zwyczajne wzrosną o 18 mi
lionów.

Nowe powiększenie sił zbrojnych w Niemczech 
musi skłonić sąsiadów do nowych wysiłków 
w uzbrojeniach, skutkiem tego współzawodni
ctwo i prześciganie się nabierze nowego bodźca.

Zapowiedziane przedłożenia na korzyść robo 
tników, o ile sądzić można z komunikatów, nie 
przewyższają tego, co w Austryi dają dotyczące 
ustawy już od kilku lat. Naprawdę dziwić się 
trzeba, dla czego narobiono ty 'e  hałasu z kon- 
ferencyą międzynarodową i reformami socyalae- 
mi, jeżeli nie zdobyto się na nic więcej.

Przesilenie we Wloscech.
We W łoszech wybuchło niespodziewanie p r z e 

s i l e n i e ,  grożące rozwiązaniem Izby lub ustą
pieniem gabinetu Orispiego, lecz, jak  się zdaje, 
niebawem usuniętem zostało. Senat włoski, jak 
wiadomo, zajmuje się od pewnego czasu proje
ktem  ustawy o f u n d a c y a c h  p o b o ż n y c h ,  
przyjętym  już przez Izbę deputowanych. Ustawa 
ta, wymierzona p r z e c i w k o  d u c h o w i e ń 
s t w u  k a t o l i c k i e m u ,  napotkała w senacie za
wziętą opozycyę i przed p a n  dniami senat od
rzucił część projektu, sprzeciwiającą się zasadzie 
„wolny kościół w wolnem państw ie". Pod wpły
wem opozycyjnej kampanii A 1 f i e r  e g o większość

senatu nie chce przyznać rządowi prawa wycofa
nia pewnych fundacyj pobożnych z zarządu du
chowieństwa i powierzenia ich gminom. Przed 
głosowaniem 0  r i s p i kilkakrotnie groził na wy
padek oporu senatu r o z w i ą z a n i e m  I z b y  lub 
d y m i s y ą  g a b i n e t u .  Pomimo tego zapadła 
uchwała opozycyjna, i spodziewano się, że gabinet 
poda się do dymisyi. Tymczasem na ostatniej ra
dzie ministrów ułożono, iż sprawy nie należy brać 
tak „tragicznie", zwłaszcza, że projekt reformy 
instytucyj pobożnych w gruncie rzeczy „nie jest 
tak bardzo ważnym", ani senat nie jest ciałem 
politycznem „tak rozstrzygającem". Grispi zmie
nił opinię i zamiast podania się do dymisyi grozi 
senatowi, że postara się o odświeżenie tej instytu- 
cyi za pomocą „młodszych sił". Bądź co bądź 
ważnym jest wypadkiem, że senat włoski zdobył 
się na tak wytrwałą opozycyę przeciwko rządowi, 
co ma ogólną doniosłość polityczną, nie była to 
bowiem czysto klerykalna opozycya, lecz wTyraźne 
v o t u m  n i e u f n o ś c i ,  demonstracya wymierzona 
przećiwko ogólnemu politycznemu kierunkowi 
Włoch. Na tem polu opozycya zarówno senatu, 
jak Izby deputowanych, spotyka się z żądaniami 
partyi klerykalnąj. Nadmienić tu wypada, że osta
teczna decyzya Crispiego nie została jeszcze po
dana w formie urzędowego komunikatu, nieżale- 
żne tylko dzienniki doniosły o wyniku ostatniej 
rady m inisteryalnej.

Sprawy miejskie.
( Posiedzenie R ady miejskiej z dnia 6 maja.

_ Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. Se
kretarz prezydyum  odczytuje pismo artysty-inala- 
rza p. W łodzimierza Ł usk iny , który p ro s i, aby 
Rada zakupiła jego projekt kurtyny dla nowego 
teatru w Krakowie. Pismo to odesłano do komi
syi teatralnej.

Rm. J a k u b o w s k i  zawiadamia, iż stosownie 
do regulaminu wszystkie sekeye Rady oświadczy
ły się już za nadaniem tytułu honorowego oby
watela miasta Krakowa JE . Pawłowi Popielowi, 
a to w uznaniu rozlicznych zasług położonych dla 
miasta, szczególnie w sprawach restauracyi i kon- 
serwacyi dzieł i zabytków sztuki. Mówca oświad
cza dalej, iż wdzięczność za zasługi te w ciągu 
dziesiątków lat dla miasta pokładane, Rada miej
ska wyrazić powinna właśnie w chwili, w której 
rodzina pp. Popielów nawiedzoną została bole
snym ciosem. — Wniosek Rada uchwr iła.

Jako sprawę naglącą r. m. K w i a t k o w s k i  
w imieniu sekcyi pierwszej przedstawia zawiado
m ienie, iż na stoku W aw elu, na własnej nie
wielkiej parceli, p. K rengel rozpoczął budowę do
m u, którym niezawodnie zeszpeconym zostanie 
starodawny zamek. Wiadomość o budowie otrzy
mała sekeya zbyt późno, aby poczynić mogła ja
kiekolwiek kroki, zapobiegające tem u zeszpeceniu, 
—  uważa wszakże za obowiązek usprawiedliwić 
się w obec R ad y , iź nie posiada wcale środków 
zapobiegania tego rodzaju wypadkom. — Za za
niechanie budowy i odstąpienie parceli miastu 
żąda obecnie p. K rengel wynagrodzenia w kwo
cie 15,000 złr ; — zaś za zrzeczenie się tylko 
prawa budowania drugiego piętra na swoim do
mu, ihce otrzymać odszkodowanie w kwocie 5,000 
złr.

Nad sprawą tą  wywiązuje się ożywiona dy- 
skusya. R. m. G w i a z d o m o r s k i  i S z p  a k o 
w s k i  wyrażają ubolewanie, iż magistrat zatw ier
dził plany budowy bez zawiadomienia Rady i 
składają winę na budownictwo miejskie. Dyrektor 
budownictwa p . N i e d z i a ł k o w s k i  w wyjaśnie
niu swojem oświadcza, iż ustawa budowlana nie 
zabrania nikomu budowania domu na własnym 
gruncie.

Przemawiają dalej r. m. R e d y k  jako delegat 
gminy na komisyi, która do budowania dała upo
ważnienie, r. m. Z a r e m b a ,  iż piękna strona 
zamku prawdziwą budą zostanie znów zeszpeconą 
i w rrzuca Radzie małoduszność, iż w właściwym 
czasie za tanie pieniądze nie zakupiła gruntów 
okalających Wawel, wskutek czego z drugiej już 
strony zostanie on oszpecony. W iceprezydent 
p. Friedlejn przypisuje winę urzędowi budowni
ctwa i oświadcza, iż wyrażone przez dyrektora 
budownictwa wyjaśnienie żadnej niema wartości, 
jeszcze w styczniu bowiem zatwierdzone zostały 
plany na budowę, a Rada nie została o tem za
wiadomioną. R. m. d r P a s z k o w s k i  wnosi, 
aby upoważnić sekcyę ekonomiczną, do traktowa
nia z p- Krenglem o odstąpienie gruntu gminie 
i zaniechanie budowy na dostępniejszych dla mia
sta warunkach. Przemawiają jeszcze r. m. dr. 
S t y c z e ń  i dr. W  e j g  * 1 również z ubolew a- 
niem, iż Rada zenózno została zawiadomioną o 
zeszpeceniu Wawelu. Pod względem prawniczym 
daje wyjaśnienia syndyk miasta dr. H a j d u k i e -  
w i c z .  R. m.  J a k u b o w s k i  wnosi, aby upowa
żnić sekcyę gospodarczą do wykupienia innych 
skrawków gruntów  budowlanych pod Wawelem. 
Po dyskusyi tej Rada uchwala wniosek dr. Pasz
kowskiego z dodatkiem dr. Jakubowskiego.

Również jako sprawę naglącą w imieniu ko
misyi sanitarnej • m. J o r d a n  przedkłada wnio
sek: Rada miejska uchwala subwencyę dla przed
siębiorcy, który zechce zbudować łazienki dla ko
biet na Wiśle według planów zatwierdzonych 
przez magistrat. Subw encja wynosić ma w p ier
wszym roku kwotę 500, w następnym 300 złr, 
W sprawie tej zabierają głos pp. B r u ś n i c k i, 
dr. S t y c z e ń  i wiceprezydent F  r  i e d 1 o j n, któ
ry żąda, aby Rada starara się o przyspieszenie 
regulacyi brzegów W isły w obrębie miasta. Dy
rektor budown. p. N i e d z i a ł k o w s k i  zawia
damia, iż w następnych dwóch latach brzegi Wi 
sły regulowane będą między rogatką Zwierzynie
cką a Bielanami. R. m. K w i a t k o w s k i  żąda, 
aby łazienki zbudowane zostały za nowym mo
stem po tamtej stronie rzeki. Wniosek komisyi 
sanitarnej Rada uchwaliła.

Rówuież jako sprawę naglącą w imieniu sekcyi 
skarbowej naczelnik biura rachunkowego p. 
G o e t z e  przedkłada następujące wnioski: 1) 
Upoważnia się kasę miejską, aby niedobór, jaki 
się okaże w funduszu obrotowym miejskim za 
rok 1889, pokryła pożyczką z funduszu am orty
zacyjnego. 2) Na zrealizowanie tej pożyczki upo 
ważuia się kasę miasta do sprzedania efektów 
własnych funduszu amortyzacyjnego w takiej ilo 
ści, jaka na pokrycie tej pożyczki potrzebną bę
dzie. 3) Poleca się komisyi, wysadzonej dla ob
myślenia sposobu pokrycia niedoboru z roku 1890,

aby wzięła na uwagę i wspomnianą pożyczkę na 
pokrycie niedoboru z roku 1889 powziąć się m a
jącą. Wydatki n.eobjęte budżetem nie mogą być 
przez zarząd sekcyi Rady miejskiej czynione, do
póki kredyt dodatkowy na te wydatki, przez sekcyę 
skarbową przedstawiony, a przez Radę . miejską 
uctiwalouy nie będzie.

W motywach oświadcza referent, iż z końcem 
kwietnia b. r. okazał się niedobór wskutek wy
datków poczynionych w roku ubiegłym na kwo
tę 29,057 złr., a jednocześnie wykazano zmniej
szenie dochodów akcyzowych na kwotę 21.574 
złr.

Przeciw uchwalenia ostatniego ustępu p rzy to 
czonego powyżej wniosku oświadcza się prezy
dent dr. S z l a c h t o w s k i  oraz dr. Jakubowski 
i wice-prezydent F r i e d l e i n .  R. m.  B a r a n o 
w s k i  ubolewa nad sm utnym  stanem finansów 
miejskich. W obronie wniosku przemawia r. m. 
M endelsburg, poczem Rada uchwala pierwsze 
dwa punkta, a trzeci zwraca sekcyi skarbowej do 
odmiennego sformułowania.

W  imieniu sekcyi szkolnej, ekonomicznej 
i skarbowej dyr. budownictwa p. N i e d z i a ł k o 
w s k i  wniósł sprawę budowy szkoły prowizory
cznej na placu miejskim na Kazimierzu za cenę
16.000 złr. Za przyjęciem wniosku przemawiali 
pp. dr. Z o i l  i C h y l i ń s k i ,  przeciw pp. M i r- 
t e n b a u r o  i G w i a z d o m o r s k i .  W toku dy
skusyi okazało się, iż w sali nie było już wyma
ganego do powzięcia uchwał kompletu pp. rad
nych, rzecz więc poszła w odwłokę.

Prezydent zawiadomił jeszcze, iż został zapro
szony do wzięcia udziału w obradach zawiąza
nego we Lwowie komitetu, który się zajmie 
uczczeniem arcyksiężmezki Maryi Waleryi, wcho
dzącej w lipcu bieżącego roku w związek mał
żeński z arcyksięciem Franciszkiem  Salwatorem. 
Po oświadczeniu tem zamknął prezydent obrady

K r a k ó w ,  7 moja.
Dziennik na8Z nie wyjdzie w dniu jutrzejszym, 

jako świątecznym. Dzień św. Stanisława w Galicyi 
wschodniej nie jest uroezystem świętem, dlatego też 
dzienniki lwowskie wyjdą jak zwykle.

Zgromadzenie delegatów robotniczych, w myśl 
uchwały ogólnego zgromadzenia, odbytego dnia 29 
kwietnia br., miało się odbyć w Krakowie dnia 8 
bm„ wszakże odbycia tego zgromadzenia dyrekeya 
policyi zakazała Robotnicy wyłali telegram w tej 
sprawie do ministra spraw wewnętrznych lir. Taaf- 
fego.

Krakowskie Towarzystwo techniczne urządza 
dia członków swoich jntro w czwartek wycieczkę 
dla zwidzenia niedawno założonej fabryki dachówek 
w Niepołomicach. Odjazd z dworca krakowskiego 
nastąpi o godz. 10 m. 45, powrót o godz. 6.

Otrzymujemy następujące pismo :
„Wyczytawszy w Nrze 97 N . Reformy, w ar

tykule o „Sprawach szkolnych", przypomnienie spra
wy szkoły przygotowawczej, która była rozbierana 
na zebraniu Towarzystwa nauczycieli «zkół średnich, 
mam zaszczyt oświadczyć, że Zgromadzenie pijarskie 
przygotowuje się właśnie do otworzenia podobnej 
szkoły po wakacyach. Ludzi wykwalifikowanych t.j. 
mających egzamin nauczycieli lu d o w y ch , kolegium 
naszf wśród członków swoich posiada, wypada więc 
tylko uzyskać od wys. Rady szkolnej krajowej kon- 
eesyę na otwarcie szkoły, a w tem zdaje się tru
dności Zgromadzenie pijarskie nie napotka. Już przed 
kilku laty Zgromadzenie podawało do Rady szkol
nej prośbę o udzielenie koucesyi, ale zadaleko idące 
żądania ówczesnego rektora kolegium co do przywi
lejów szkoły przygotowawczej przeszkodziły jej otwo
rzeniu. Myśl ta jednak nie przestała nas zajmować, 
a obecnie usunąwszy istniejące dotąd przeszkody, 
postanowiliśmy przystąpić do wprowadzenia jej w 
życie.. We Lwowie obok szkoły przygotowawczej 
rządowej, przy gimnazjum niemieckiem zaprowadzo
nej, istnieje druga podobna prywatna przez p. Wei
gla utrzymywana, może więc i w Krakowie taka 
szkoła w kolegium pijarskiem prowadzona zaspokoić 
na razie potrzeby miasta i żadania rodziców, którzy 
chcą w krótkim czasie przysposobić synów swoich do 
zdania egzaminu do pierwszej klasy gimnazyalnej, 
lub realnej. —  Zawiadamiając o tem Szan. Redakcyę 
i upraszając Ją  o zamieszczenie w swych łamach 
powyższych słów, main zaszczyt pisać się z winnym 
szacunkiem Ks. Tadtusz Chromecki.

Rektor kolegium ks. ks. Pijarów." 
Koncert Towarzystwa muzycznego ze współ

udziałem Al. Michałowskiego, zapowiedziany ua 9 
b. m., odłożony został na piątek 16 b. m.

Z Izby sądowej. P. Wilhelm Feldman, noweli
sta, przez dwa miesiące przebywający w tutejszem 
więzieniu śledczem, został wczoraj uwolniony za kau- 
cyą w kwocie 1.000 złr.

Popisy w szkołach publicznych. We środę dn. 
14 hm. odbędzie się o godzinie 7 wieczorem w szko
łach uzupełniających przemysłowych na Smoleńsku, 
Kleparzu, Kazimierzu, u św. Ducha i w zakładzie 
ks. Siemaszki roczny popis uczniów, uczęszczających 
do tychże szkół, poczem nastąpi rozdanie nagród 
między najpilniejszych uczniów. Magistrat ukrasza 
pp. majstrów wszelkich rzemiosł o jak najiiczniejsza 
przybycie do szkół w celu przekonania się podczas 
egzaminu o postępie uczniów w naukach.

Wieczorek. Jako obchód pamiątkowy 99-tej ro 
cznicy nadania konstytncyi 3 maja, urządza Stowa
rzyszenie drukarzy krakowskich „Ognisko" dla człon
ków w lokalu swym we czwartek d. 8 b. m. c go
dzinie 77* wieczorem wieczorek, którego program 
wypełnią tak muzyka wokalna chórami męskiemi i 
mięszanemi oraz śpiewom solowym, jako też i gra 
fortepianowa, na skrzypcach i t. p.

DochÓD z kiermaszu, urządzonego w ubiegłą nie
dzielę w sali hotelu saskiego ua rzecz głodem do
tkniętych włościan, przeniósł, juk nam donoszą, po 
odtrąceniu wydatków kwotę 1.000 złr.

Z Podgórza. W dniu wczorajszym 6 b m. no
wo obrany burmistrz p. Wacław Adamski, nota- 
ryusz, wraz z zwierzchnością gminną złożył przyrze
czenie w ręce starosty. Następnie członkowie nowej 
Rady gminnej złożyli przyrzeczenie w ręce burmi
strza. Nowy burmistrz wyłuszczył program swej 
działalności na przyszłość. Fudniósł miedzy innerai, 
iż pierwszem staraniem jego będzie uporządkowanie 
miasta pod względem kanalizncyi i czystości, dalej 
przebudowanie teraźniejszego kościoła, założenie dru
giej szkoły męskiej, oraz Kasy oszczędności miej
skiej i t. d., —  w końcu wezwał całą Radę do 
wniesienia trzechkrotuego okrzyku na cześć cesarza.

Uroczystość rozpoczęła się solennem nabożeństwem 
w kościele parafialnym, a po dokonauem ślubowa
niu zgromadzili się członkowie nowej Rady w domu 
burmistrza wraz z wieloma zaproszonymi gośćmi tak 
z powiatu, jak i z Krakowa.

Burmistrz p. Wacław Adamski złożył na ręce 
swego zastępcy p. Markwiczyńskiego 100 złr. na 
rzecz biednych miejscowych bez różuicy wyznania. 
Kwotę tę rozdano natychorast w dniu wczorajszym.

Zapomoga. Dla pogorzelców Buska przeznaczył 
Wydział krajowy zapomogę w kwocie 250 złr.

Repre^oniacya lwowska zjedn. To*, przyjaciół 
sztuk pięknych, na posiedzeniu z dnia 3 bm., pod 
przewodnictwem nowo obranego pierwszego wicepre
zesa księcia Andrzeja Lubomirskiego, a w obecno
ści delegata dyrekcyi krakowskiej hr. Zygmnnta 
Cieszkowskiego odbytem, ukonstytuowała się w Un 
sposób, że dyrektorem referentem obrany został p. 
Władysław Łoziński, zastępcą zaś jego, na czas nie
obecności we Lwowie, p. Władysław Bełza. Do ko
misyi rozpoznawczej zaproszeni zostali pp. Tomasz 
Dykas, Wład. Łoziński, Karol Młodnicki, prof. Za
charewicz i radca Zygadłowiez. Nadzór nad techni
czną stroną wystawy złożyła reprezentaeya w ręce 
p. Karola Młodnickiego, kontrolę zaś nad rachunko
wością powierzyła p. Latourowi. Na miejsce ustępu
jącego kustosza p. Niemczykiewicza wprowadzony 
został p. Stanisław Sokołowski, b. urzędnik kance- 
laryi krakowskiej.

„FabryKantka aniołkow". Przed sądem przy
sięgłych we Lwowie zakończyła się wczoraj rozpra
wa ostateczna przeciw włościance Parańce Maksy- 
miszynowej z Wielkopola, która trudniąc się przyj
mowaniem obcych niemowiąt na karmienie i wycho
wanie, według aktu oskarżenia, zamordowała dziecko 
Lei Miinz ze Lwowa, a drugie jeszcze zupełnie nie
znanego pochodzenia podrzuciła. A kt oskarżenia do
daje, że według wyników śledztwa, w przeciągu 
czasu od r. 1884 do 1890 zmarło u oskarżonej 15 
drobnych niemowląt. Oskarżona przyznała się do 
morderstwa dziecka Lei Munz. Podała mianowicie, 
że wziąwszy dziecko we Lwowie od matki wraz z 
kwotą 40 et. na rachunek umówionego wynagro
dzenia miesięcznego 3 złr. w drodze do Wielkopola, 
napchała niemowlęciu usta szpilkami sosnowemi, a 
gdy się udusiło, wrzuciła do rzeczki, gdzie zwłoki 
później znaleziono. Lo drugiej zbrodni podrzuceuia 
aziecka, przyjętego na wychowanie, oskarżona nie 
przyzLała się w cale, wbrew zeznaniom licznych 
świadków.

Wczoraj zapadł w tej sprawie werdykt sędziów 
przysięgłych, potępiający oskarżoną. Na podstawie 
tego werdyktu skazał trybunał Parańkę Maksymi- 
szynową n a  k a r o  ś m i e r c i  przez powieszenie.

Pożar W0 Frysztaku obrócił w perzynę większą 
połowę budynków, przeważnie przez ludność żydow
ską zamieszkanych. Spłonął między iunemi budynek 
sądowy i apteka, uratowano jednak akta sądowe i 
księgi gruntowe. Ocalono również kościół, poiztę, 
telegraf i szkołę. Przy dzielnej pomocy okolicznych 
straży pożarnych, pożar du godziny 9 wieczór zo
stał zlokalizowany. Zawiązał się też bezzwłocznie 
miejscowy komitet ratunkowy, który rozpoczął swe 
działanie od zapewnionia na razie żywności pogo
rzelcom. Przyczyną nieszczęścia była nieostrożność 
mieszkańców żydowskich. Realności spalonych jest 
50 do 60, rodzin dotkniętych klęską 180 do 200. 
Szkoda przeważnie ubezpieczona, wynosi przeszło
80.000 złr.

Komitet odbudowania rzym.-kat. kościołów w 
Stryju powołując się na ugłuszeine z dnia 1 sty
cznia 1890 r. podaje do wiadomości, że minister 
skarbu przedłużył reskryptem z dnia 28 stycznia 
1890 1. 2C13 do końca roku 1890 koncesyę ua 
urządzenie loteryi fantowej, której losy po 50 ct. 
od lata roku zeszłego są w obiegu, i ie skntkiem 
tego ciągnienie losów tej loteryi odbędzie się w 
Stryju dnia 31 października 1890 r.

W Jati.e w niedzielę 11 bm. urządzonem zostanie 
w lokald kasyna przedstawienie amatorskie, z któ- 
lego dochód przeznaczony został na rzecz pogorzel
ców miasteczka Frysztaka. Amatorowie odegrają ko- 
medyę w 3 aktach Fredry (syna) p. t. „Mentor".

Nowy Sącz, 4 maja. (Koresp. N . Reformy). 
Wczoraj odbył się w tutejszym „Sokole" wieczorek 
muzyczno-deklamacyjny, urządzony dla uczczenia wie
kopomnej w dziejach naszych konstytucyi 3 maja.
Jak zwykie, pierwszy „Sokół" podjął to zadanie, 
przeznaczając czysty dochód na rzecz pogorzelców 
miasta. Niestety na uroczystość zgromadziła się ty l
ko nieliczna gromadka uczestników. Wieczorek wy
padł znakomicie. Słowo wstępne wypowiedział z nie- 
zwyczajnem ciepłem p. Drewnowski. Mówca zasta
nawiał się nad doniosłością wiekopomnego aktu z 
3 maja 1791 i OKreślił opinię o nim wyrażoną 
przez ówczesne państwa i znakomitości. Po odczycie 
odegrano uwerturę z opery „Mignon" na 4 ręce na 
fortepianie, a czysta i poprawna gra utalentowanej 
artysta, wywołała zasłużony pokiask. Następnie od
śpiewał wiceprezes „Sokoła" aryę tenorową z „Łu- 
cyi z Lamermooru" niezwyide dźwięcznym głosem, 
porywając słuchaczów. Solo fortepianowe fantazję 
Liszta odegrał znany tutejszy pianista p. Derborger 
z prawdziwą brawurą, a deklamacya i treścią i wy
głoszeniem wzruszyła słuchaczów. Burzę oklasków 
sprowadziło solo soprauowe „W ojak' Chopina, a 
sympatyczna śpiewaczka musiała wyjśębna estradę 
i uspokoić publiczność wesołą śpiewką. Wieczorek 
zakończyła znakomita gra na skrzypcach p. Kulka. I

W Przemyślu miejscowe amatorskie Towarzystwo 
dramatyczne odegra jutro w czwartek w sali le
tniego teatru na Zamku obraz historyczny Auczyca 
„Kościuszko pod Racławicami".

W Kołomyi urządzony będzie w sobotę 10 bm. 
staraniem tamtejszej czytelni im. Kraszewskiego wie- - 
ozorek na pamiątkę konstytucyi 3 maja w którym 
bierze udział lwowska czytelnia akademicka. Pro
gram, obejmujący słowo wstępne, deklamacje, śpiew 
solowy i kwartetowy, wypełnią przeważnie akade
micy, przybywający w liczbie około 30. Wieczorek 
zapowiada się nader pięknie, a jest nadzieja, że pu
bliczność z miasta i okolicy zgromadzi się liczn.e, 
by uczcić wiekopomną rocznicę i powitać sympa
tycznych gości.

Ruchoma wystawa obrazów dnia 5 b. m. zam
kniętą została w Stryju. Obrazy wysłano do Stani
sławo* a gdzie będzie urządzoną wystawa na czas
ośmiodniowy

Z Wieunia donoszą: W poniedziałek o godzinie 
pół do 10 w pobliżu Karlteatru został polieyant 
Gustaw Toegl, liczący 25 la t, przez nieznajomego 
mężczyzn? zasztyletowany. Toegl pełnił służbę na 
rogu Afrikauergasse, gdy w tem zbliżył się do nie- 1 
go nieznajomy człowiek i pchnął go nożem w pierś. 
Tnegl dobył szabli. i rzucił się za napastnikiem, 
który uciekł, wkrótce jednak polieyant padł bez i

Kromka.
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przytomności. Zabójca porzucił nóż, który też zna
leziono. Zdaje się, że D ył to akt zomsty. Eana Toe- 
gla jest niebezpieczna dla życia. Wczoraj sprawca 
zamachu na policyanta Toegla został uwięziony. Na
zywa się 0,Tenhauser, liczy lat 39 i jest wydalonym 
odlewaczem czcionek w drukarni rządowej. Tłuma
czy się, że zamachu dokonał po pijanemu.

Ze S t o w & r z y s z e ó .
Ogólne zebranie członków Arcybractwa Ml 

(osierdzia i Banku pobożnego odbyło się według 
poprzednio rozesłanej zapowiedzi dnia 2 bm. o go
dzinie 3 po południu w własnym gmachu przy ul. 
Siennej. Protektoi arcybractwa książę biskup Duna
jewski, witając licznie przybyłych członków, stwier
dza w pięknej przemowie, iż Aicybractwo postępując 
w myśl statutów wiekopomnego założyciela ks. Skargi 
wchodzi na drogę czysto-katolicką i w tym też du
chu dalej działać powinno. Wiedział, też dobrze ks. 
Skaiga, dlaczego w miesiącu, w którym natura się 
odnawia i przybiera świeżą szatę i który poświęco
ny ject czci N. P. Maryi, postanowił odnowienie się 
czyli wybór nowej Rady, ażeby tym sposobem roz
szerzać i pielęgnować coraz bardziej miłosierdzie i 
dobroczynność w duchu Katolickim. W końcu mowy 
wspomniał książę biskup o nowym zapisie na rzecz 
Aiuybractwa uczynionego w kwocie 2000 złr. i o 
z ni ai łych w ostatniem trzechleciu członkach Arcy- 
bractwu, ktćrych pamięć obecni uczcili przez powbta- 
nie z miejsc. Z porządku rzeczy miało nastąpić od
czytanie sprawozdania z czynności Arcybractwa za 
ubiegłe trzechlecie, lecz ponieważ sprawozdauie dru
kowane już poprzednio wszystkim członkom rozesła
ne zostało, przeto uwolniono sekretarza od czytania. 
Następnie przystąpiono do nowych wyborów na dal
sze trzechlecie, a do skrutynium na wniosek księcia 
biskupa zaproszono pp. Drozdowskiego, Kluczyckiego, 
Konopkę, Muldnera, ks. Piwowońbkiego i dra Zanie- 
towskiego. Przed ukończeniem skrutynium oświadczył 
dotychczasowy starszy ks. kanonik Midowicz, iż dzię
kując za położone, a zaszczytne dla niego zaufanie 
człuflków, z powodu licznych innych zajęć nadal u- 
rzęau tego piastować nie może, prosi więc, ażeby 
go zgromadzeni członkowie na starszego więcej nie 
wybielali. M ynik skrutynium był następujący: pra
wie jednomyślnie wyDrani zostali na starszego dr. 
"Władysław Markiewicz, na podstarszego ks. kanonik 
Julian Bnkowski; większością głosów zaś na rad
ców pp. ks. kanonik Maciej Fos, ks. kan. Teofil 
Midowicz, dr. Władysław Ściborowski, prof. dr. Fr. 
Kasparek, prof. dr. Leon Cyfrowicz, ks. przeor Au
gustyn Sutor, Ksawery Konopka, Józef Opieński, 
Franciszek Kroebl, Hem yK Miildner, radca sądu Ni
kodem Garbaczyński, Adolf Siedlecki; na wizytato
rów pp. Kasper Molęcki, Karol Drozdowski, Jan Ku
trzeba," ks. Franciszek Świderski, ks. Wojciech Sie
dlecki, dr. Józef Zanietowski, prof Fel.ks Baczukie- 
wicz, ks. Jan Borsuk, Ludwik Dihm Autoni Mo
czydłowski, ks. Józef Bielenin, Wiktor Dndek, Wi
ktor Wojciechowski, dr. Franciszek Cholewicz, ks. 
Adolf Piwowoński, Bronisław Dobrowolski, Marceli 
Bart], dr. Władysław Miłkowski. Do Bractwa 5 
ran Chrystusowych zaproszono ks. A. Sutora i p. 
Ksaw. Konopkę. Po ogłoszenin skrutynium udzielił 
książę biskup na prośbę starszego dra Markiewicza 
wszystkim obecnym swego pasterskiego błogosła
wieństwa, poczem posiedzenie o godzinie 51/» ukoń
czone zostało.

U U i u M w u l e .  Cesarz nadał zastępcy starszego pro
kuratora Państwa w Kraków o Marcinowi Paozowakic luU, 
tytuł i charakter radcy sądu krajowego.

M i a n o w a n i a .  Krajowa Dyrekoya skarbu zamiano
wała kopoepistów skarbowych Karola Traunfellneia, Mi
chała Wójcika i Czesława Librewskiego, komisarzami: zaś 
prakt} kantów konceptowych Celestyna btadlera, Józifa 
Witkosia i Jana Trzaskę koncepisUmi skarbowymi.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego nau
czycie1 a Ztcharyasza Wojciechowskiego w Niewaozynie, 
stałym nauazyoieiem szkoły etatowej w Niewaozynie ; tym
czasowego natnzyciela Mikołaja Androwieza w Tuczapaoh, 
stałym nanozyoiolem młodszym, zawiadującym szkołą fi
lialni, w Tnczapaeh; stałego nauczyciela szkoły btatowej 
w Korszow f Jozefa Daniłowicza, pełniącego obowiązki 
tymokatowago nauczyciela szkoły etatowej w l.iczce, sta
łym nauczycielem szkoły etatowej w Riczce; tymczasową 
naaezyeielkę Paulinę błażkiewiezównę w Dzikowie Starym, 
stała nauczyoialką szkoły etatowjj w Dzikowie Starym

t l l a n s w a n i a  w  a r m i i .  W galicyjskich oddzia
łach wojskowych mianowani: K a p i t a n a m i  I klasy mia
nowani w pułkach pitozych kapitanowie U k lasy : I  ryde- 
ryk bar. Wodniansky Wildenfeld 56, Edmund DieDstl 15, 
Karol Wikulil 95, Ar toni Aogelis 90, Karol OBberger 80, 
Antoni Kahl 55, Józef Ludwig 57, Antoni SohiiiLarziK 13, 
Gustaw Pećhio Weitenfeld 20, Józef Kurz Traubenstein 
56, Feliks Wereszczyński 89, Błażej Bednarek 20, Józef 
SuLubert 41, Hipolit Tomkiewicz 40, Karo] Janiczek 56, 
Jan i uuhyr 45, Franciszek Krahl 30. K a p i t a n a m i  II 
klasy mUnowan* porucznicy: Józef Pomysaczek 58, Emil 
Polozarski *1, Hi bert Christof 15, Kareł Ehreuhofer 45, 
Emil Hailig Hailinzon 30, Rudolf bar. Wodniansky Wil- 
dsnfeld 20, Karol K.mpski 65, August Ziwna 25, Jozef 
Gelber 13, Hieronim Schiller Sohildenfeld 10, Medard Al- 
leoi 67, Józef B rum  90, Edward Schneider 45, Jan Ma- 
tzek 9, Marceli Jurkiewicz 95, Józef Dudek 77, Hugo 
Sohaude 89, Wiktor Grzesicki zO, Franciszek Frohner 56, 
Józei Kosower 15, Adoif Schrittor 77, Henryk GlasBer 9.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  8 m aja: „Narcyz Rameau“, 
dramat w 5 aktach A. C. Brachvogla.

W s o b o t ę  10 maja: Po raz pierwszy „Teścio- 
wa“ (Belle maman), komedya w 3 aktach Wikto- 
ryua Sardou i Rajmunda Deslaudes’a.

W  n i e d z i e l ę  11 maja: Po raz drugi „Teścio- 
>a“ (Belle maman), komedya w 3 aktach Wikto
r a  Sardou i Rajmunda Deslaudes’a.

We w t o r e k  13 maja: Po raz trzeci „Teścio
wa1 (Belle maman), komedya w 3 aktach Wikto- 
ry n  Sardou i Rajmunda Deslaudes’a.

Przem ów ienie
prezeSt „ Czytelni akademickiej“ w Krakowie, aka 
detnikc Grzybowskiego, na uroczystości otwarcia 

nowej „ Czytelni*.

Na krrawem tle dziejów naszych w końcu XVIII 
stulecia, Labłysła jaśniejsza gwiazda —  jutrzenka 
lepszej prwszłuści —  zabłysła, by zniknąó wpraw
dzie za chwilę, ale samem swem zjawieniem pod
nieść ducha narodn — dodać mu sił do długiej 
śmiertelnej walki o byt. W dniu 3 maja „Stany 
Prześwietnej Rzeczypospolitej w liczbie podwójnej, 
naród Polski -oprezentujące", dobrowoluie, bez naci
sku z zewnąt« kładą w 11 artykułach konstytucyi 
kamień węgleltr relormy pańRtwa i stosunków spo
łecznych. To, io było wzniosłego i szlachetnego w 
lusłach wielkiej rewolucy. francuskiej, znajduje w 
duiu 3 maja odźwięk ntd falami Wisły, ale nie 
przy łunie pożanw i w potokach krwi, jeno wśród

kornie schylonych głów i sztandarów cechów rze 
mieślniczych w starej św. Jana katedrze. Te tłumy 
ludu, od świtu otaczające zamek królewski, gdzie 
posłowie mieli rozstrzygać o losie ustawy, zrzec się 
owej złotej wolności a raczej swawoli szlacheckiej, 
ugiąć dumnego karku dla dobra ojczyzny, tłumy te 
zapowiadały nową erę nie dla kasty już jednej, ale 
dla całego narodu. Choć na owym kamieniu wę
gielnym gmachu wolności i potęgi wznieść nam nie 
dozwolono, choć ustawę 3 maja zerwano, zanim w 
czyn wprowadzić się dała, nie zmniejsza to czci na
szej dla jej twórców, z tom większym pietyzmem 
tradycyę jej przechowywać nam nakazuje.

To też na nowo powołana do życia Czytelnia 
akademicka szczęśliwą się czuje, że pierwsze jej 
święto jest zarazem świętem 3 maja, że od obcho
du tej rocznicy działalność naszą rozpoczynamy. — 
W imieniu Czytelni witam serdecznie wszystkich tu
taj zgromadzonych, dziękując za okazauą ich przy
byciem życzliwość dla młodej' naszej instytucji i 
grupującej się tutaj młodzieży. Pierwszem tem na- 
szem wystąpieniem pragniemy choć w przybliżeniu 
oznaczyć kierunek, w jakim iść zamierzamy, jasno 
i otwarcie oświadczyć, co zacz jesteśmy i czego 
chcemy.

Stanowisko młodzieży polskiej i obowiązki jej 
wobec narodu, pozbawionego bytu politycznego, pod
ległego nic jednemu, ale trzem panom, zupełnie są 
odmienne, niż każdej innej; życie więc nasze odrę
bnym musi iść torem, a dążyć do utrzymania po
czucia jedności narodowej, bez względu na dzielące 
nas granice. Młodzieży narodów wolnych i szczęśli
wych łatwiej można wybaczyć zapał dla ułudnych 
haseł ogólno-ludzkiego dobra, chęć reformowania 
społeczeństw całego świata, przenoszenia interesów 
jednej klasy nad dobro całego narodu. Oni silni i 
wolni, wolności swej tylko bronić muszą. My jej nie 
mamy, nie mamy n a  t e r a z  i sił i środków do 
jej zdobycia. Więc choć nie chcemy zasklepiać się, 
lub chińskim murem od świata odgradzać, choć 
chcemy iść z postępem czasu, zawsze należy nam 
kroczyć z okiem w nasz cel ostateczny utkwionem, 
zawsze i w s z ę d z i e  baczyć, czy praca nasza Polsce 
na pożytek wyjdzie — o ojczyźnie przedewszystkiem, 
a potem o ludzkości myśleć.

Ojcowie nasi na ostrzach szabel roznosili sławę 
imienia polskiego, krwią i życiem składali haracz 
ojczyźnie, pieśnią l i n i o w a  protestowali przeciw za
gładzie narodu. Dziś -— czasy inne, ojcowskiej ka
rabeli chwytać nam nie wolno, bo dłonie j e s z e s e 
za słabe, a nacisk wroga zbyt ciężki, zbyt silny. 
W położeniu takiem, jak nasze obecnie, lekkomyślno
ścią co najmniej trwonić siły na szamotaniu się w 
reformowaniu obcych, — zbrodfiią siać nienawiść 
społeczną w narodzie, gdy wszystkie siły skupić 
należy,— niekonsenkwencyą wywodzić żale nad apa- 
tyą młodzieży, nad brakiem zapału dla haseł ogól
nych, a gasić jednocześnie patryotyzm, interesem lub 
sympatyą wiązać się z ojczyzną.

My młodzi jesteśmy i młodymi być chcemy, dro
gę naszą ożywimy ogniem i zapałem serc młodych, 
wywieszamy śmiało i otwarcie sztandar narodowy, 
żywiąc dla Polski bezgraniczną miłość i poświęce
nie. Młodzi jesteśmy, możemy więc zbłądzić, — ale 
stokroć lepiej, aby winą naszą był zbytek zapału, 
nfż brak wiary w przyszłość narodu, zimny, bezdu
szny racyonalizm, zrzekanie się praw nam przyna
leżnych.

W imię tych haseł zapraszamy całą młodzież 
akademicką —  bez względu na stronnictwa —  do 
kupienia się około naszej instytucyi. Przyjmiemy 
wszystkich sercem gorącem, pragnąc, aby tu wśród 
nas ścierały się wszelkie uczciwe prądy, wyrabiały 
przekonania, stalił się Hart młodzieńczy. Wymagamy 
tylko jednego, jedynego waruuku, aby prądy te nie 
stały w sprzeczności z §. 1 statutu, który opiewa: 
„Celem Czytelni jest utrzymywanie i krzewienie du
cha narodowego".

Sprawy sądowe.
P ^ u c e s  ^ r i i t e r - u n k o w y .

W a d o w ic e ,  6 maja.
Wyrok, nad którym w dniu wczorajszym odby

wała się narada trybunału, ogłoszony został dzisiaj 
przed południem przez przewodniczącego radcę Górę.

Wyrokiem tym jedynie Feiwel B a n d  i Markus 
S a d g e r  uznani zostali winnymi zbrodni uwiedze
nia do nadużycia władzy urzędowej z § 105 u. k., 
popełnionej przez to, iż lekarzy wojskowych, fungu- 
jąoych przy komisyi asenterunkowej w Białej, po
darunkami pieniężnemi do stronniczości nakłaniać się 
starali i za ten czyn skazani zostali na karę t r z e c h -  
m i e s i ę c z D e g o  w i ę z i e n i a ,  obostrzonego je 
dnym postem co tydzień, inni zaś oskarżeni uwol
nieni zostali w zupełności od oskarżenia o zarzucone 
im czyny karygodne.

Trybunał, uznając winnymi Banda i Sadgera, 
wychodził z tego założenia, że lekarz wojskowy, jak
kolwiek zasiada w komisyi asenterunkowej tylko z 
głosem doradczym, to jednak jest w tym charakte
rze urzędnikiem, powołanym do rozstrzygania inte
resów publicznych i dlatego ni kłanianie go do stron
niczości stanowi istotę zbrodni z § 105 u. k. Winę 
tych skazanych przyjęto za udowodnioną własnem 
przyznaniem Banda i Sadgeia.

Uwolnienie reszty 16 oskarżonych uzasadnia try
bunał w ten sposób, że nie przyjmuje zeznań Fei- 
wla Banda, odnoszących się do tych obwinionych za 
wmrygodne. Powodem tego jest ta okoliczność, iz 
Band przy pierwszych pięciu przesłuchaniach twier
dził stanowczo, że nie był pośrednikiem w sprawach 
asenterunkowych, że żadnego lekarza wojskowego 
nie znał i nie miał z nim stosunków, a następniki 
gdy mu śledztwu o zbrodnię oszustwa wyżej 300 
złr. wytoczone i ogłoszone zostało, wówczas dopiero 
chcąc siebie ratować, zmienił system obrony, zaczął 
opowiadać rozmaite fakta, obciążające tych, którzy 
przeciw niemu zeznawali, a zarazem wyjaśniać sto
sunek poszczególnych oskarżonych do siebie i do 
lekarzy wojskowych .w taki sposób, że sprowadził 
ich także na ławę oskarżonych.

Zważywszy nadto, że w zeznaniach Banda, słu
żących za podstawę aktu oskarżenia, znajdują się 
same sprzeczności, których on sam przy rozprawie 
wytłumaczyć nie mógł, lub nie chciał, z uwagi dal
szej, że Band przed zakończeniem postępowania do
wodowego odwołał prawie zeznania swoje w śledz
twie złożone, gdy zresztą Band za wyłudzanie pie
niędzy od popisowych, a więc w podobnej sprawie, 
już trzeehletniem ciężkiem więzieniem był karany, 
przeto trybunał nie może przywiązywać do zeznań 
jego, o ile one obciążają innych obwinionych, ża
dnego znaczenia i uważa je za niewiarygodne.

Zeznania świadków stwierdzających, że oskarżeni 
zgromadzali się przed asenterunkiem u Banda, tam
że naradzali się i konfereneye odbywali, a później 
do Białej jeździli, uważał trybunał za obojętne, gdyż 
wszystkie te przedwstępne czynności nie wchodziły 
jeszcze zdaniem trybunału w stadyum zbrodniczych 
starań i dlatego me mogą być uważane za kary
godne.

Składek, urząazanych dla lekarzy wojskowych, 
nie bierze trybunał na seryo i uważa je — stoso
wnie do tłomaezenia się obwinionych — jako zrę- 
czuie obmyślany podstęp na Feiwla Banda, którego 
popisowi chcieli usunąć od pośrednictwa w spra
wach asenterunkowych, gdy nabrali przekonania, że 
jego pomocy już nie potrzebują. Skoro bowiem z ze- 
branemi pieniądzmi Band i Landerer do Białej 
przyjechali i mieli obydwaj pójść do lekarza woj
skowego, by mu wręczyć pieniądze, wtedy Band o- 
świadczył, że on sam tylko w cztery oczy może pie
niądze oddać lekarzowi i zabronił Laudererowi iść 
razem do pomieszkania lekarza. Wówczas Landerer, 
który tę „łapkę" na Banda urządził przekonawszy 
się, że Baud popisowych wyzyskuje rozgłosił to 
między popisowymi izraelitami z Oświęcima i odtąd 
Band stracił zaufanie, jakie w nim dotychczas po 
kładano.

Trybunał nie uwzględnił również ewentualnego 
wniosku oskarżyciela, aby w razie uwolnienia obwi
nionych od zbrodni uwiedzenia do nadnżycia w ła
dzy urzędowej, zasądzić ich za zbrodnię z §. 9. 105 
u. k., albowiem rozprawa nie dostarczyła żadnego 
dowodu, że uwolnieni dzisiaj podsądni starali się 
nakłonić Banda, by szedł z nimi do lekarzy woj
skowych i usiłował skłonić tych ostatnie! podarun
kami do stronniczości.

Przy wymiarze kary uwzględnił trybunał dłuższy 
areszt śledczy, przyznanie i stosunki rodzinne zasą
dzonych, i dlatego wymierzył Banduwi i Sadgeiowi 
karę poniżej ustawoweg# zakresu, którą też obydwaj 
zaraz po ogłoszeniu wyroku przyjęli i do odcierpie
nia tejże się zgłosili.

K o ł o m y j a , 26 kwietnia.
Dziś odbył .się dalszy ciąg rozprawy przeciw 

drowi Zipserowi o obrazę Rady gminnej.
O godzinie 9 z rana sędzia Czubaty zagaił 

dalszą rozprawę, wobec stron i niezmiernie tłu 
mnie zebranej publiczności.

Pierwszy z przesłuchanych świadków Alfred 
Zoffal, wiceburmistrz skarżącej Rady, składa ze
znania co do powodów, jakie w roku 1886 wpły
nęły na Radę pniejską do zaniechania procesu 
prazowego, który pierwotnie postanowiono wyto
czyć Knrytrowi Lwowskiemu, za uczyniony za
rzut przcdajności radnych, z okazyi zaprowadze
nia w Kołomyi trzeciej ap tek i:

Jest temu wprawdzie już lat trzy, ale sprawę 
tę pamiętam. Kiedy Rada miejska uchwaliła, że 
trzecie; apteki nie potrzeba, pojawiła się w Ku- 
rytrse Lwowskim  korespondeneya o owem posie
dzeniu. Jak  to zwykle w gazetach bywa tylko 
gadanina, więc i tuta; rozwodzono się, że radni 
byli przekupieni i t. p. Jako radnego oburzyło 
mnie to i na najbliższem posiedzeniu Rady zain- 
teipelowałem burmistrza, czyli Rada nie myśli 
remonstrować przeciw takiej obrazie. Chciałem 
wiedzieć, co na tem w«zystkiem jest, aby grono 
Rady nie było naruszonem. Na to przewodniczą
cy sekcyi I., dyrektor gimnazyalny W olf odpo
wiedział mi, że tą korespondencyą zajmuje się 
właśnie sekeya i że na następnein posiedzeniu 
przedstawi odpowiednie wnioski. Nie pamiętam, 
jak to było, ale sądzę, że już przed moją in ter
pelacją musiała Rada zajmować się tą sprawą 
i odesłać ją  do sekcyi. Następne posiedzenie by
ło 4 listopada i wtedy sprawozdawca Podiasze- 
ck: postawił wniosek, ażeby zaniechać zamiaiu 
wytaczania E uryerom  procesu i ograniczyć się 
tylko na poleceniu zwierzchności gm innej, iżby 
przesłano do Kuryera sprostowanie. Ten wnio
sek sekcyi poparł gorąco jeden z panów rad
nych. Na to dyrektor Wolf wystąpił z wnio
skiem, ażeby całkowicie zaniechać wszelkich kro
ków i nawet sprostowania , nie przesyłać. Rada 
większością głosów przyjęła propozycyę Wolfa 
i na tem  skończyło się wszystko.J

Po przesłuchaniu kilku świadków, którzy ze
znali obojętne i małoznaczące okoliczności, 
świadek Anczel Biischel, zeznaje, iż z okazyi 
wydzierżawienia miejskiej propinacyi piwnej działy 
się przekupstwa. Propinacyę tę uzyskała spółka: 
J . S. Friedm ann (szwagier świadka), M endel 
Moses Spindel, i Bernfeld. Otóż ów Bernfeld opo
wiadał świadkowi, że uzyskanie piopinacyi ko
sztowało spółkę „mehrere Uundsrt Gulden“, któ
re rozdano radnym na łapówki, aby Rada po
twierdziła ich ofertę. Rozdawnictwem kubanów 
zajmował się Bernfeld i rozdał radnym  mniej 
więcej 800 złr.

Oskarżony dr. Zipser zapytuje, czy interes był 
tak świetnym, że opłaciło się dać na same ła
pówki 800 złr.?

Biischel. Tak jest. Że to był świetny interes, 
najlepszy dowód, iż dawniejszy dzierżawca, Saul 
Brajer, dawał nowym propinatoroin 5000 odstę
pnego, ażeby pozostawili mu nadal propinacyę, 
ale oni nie chcieli, bo to było im zatnało.

Zastępca gminy dr. Krobicki. A może B ern
feld owe 800 złr. rozdał nie radnym, lecz kon
kurentom, ażeby nie mieć rywali przy lieytacyi?

Biischel. Nie. Pieniądze rozdano już po licyta- 
cyi, kiedy oferta Friedm anna i spółki została 
przyjętą. Wtedy to dawny dzierżawca Brajer 
wniósł dodatkową ofertę. B rajer płacił' dawniej
21.000 złr. rocznie za propinacyę. Friedm ann 
i spółka oferowali 34.000 złr. rocznie i utrzymali 
się. Więc Brajer już po lieytacyi i po zatwier
dzeniu oferty Friedm annów wniósł dodatkową 
ofertę, ofiarując 36.000 złr. roczn: i .  Ponieważ 
obawiano się, że Rada unieważni pierwotne po
twierdzenie oferty i przyjmie dodatkową ofertę 
Brajera, dlatego spółka rozdała radnym  800 złr. 
łapówki.

Świadek Józef Salamon Fiedm anu zeznaje, że 
w r. 1888 w spółce ze Spindlein i Bernfeldem 
ubiegał się o dzierżawę propinacji. Kiedy ofertę 
Reda zatwierdziła, a dawny dzierżawca Brajer 
wniósł jeszcze ofertę dodatkową i zachodziła oba
wa, że Bada zechce unieważnić swą pierwotną 
uchwałę, wtedy Spindel i Bernfeld oświadczyli 
świadkowi, iż trzeba dać radnym pieniądze. Spól- 
niey dali coś około 1000 złr. Rozdawnictwem 
zajmował się Bernfeld, a kwota szczegółowa zano
towaną jest w książkach kasowych. Było to tylko 
na łapówki dla radnych, nie zaś dla konkuren
tów, bo był tylko jeden konkurent Brajer* który

nie zadowolniłby się tak małem stosunkowo od- 
stępnem. „On sam ofiarował' nam 5000 złr., że
byśmy swą ofertę cofnęli, ale nam to było za 
mało. Którym radnym Bernfeld dał, nie wiem, 
ale że nie schował' do swej kieszeni, tego jestem 
pewny, bom znał jego charakter. Był on u mnie 
10 lat rachmistrzem i nigdy nie okazał się nie
rzetelnym ."

Obrońca dr. Trachtenberg. Aleś pan słyszał 
od Bernfelda, komu dał. Np. Czy nie mówiono 
panu, że z tych pieniędzy dostał część radny 
G riinberg ?

Friedm ann (zmięszany.) Tak ;est...
Dr. Trachtenberg. A część dostał radny Fei- 

bisz W iesner ?
Friedm ann. Tak jest... część on wziął...
Dr. Trachtenberg. A radny Icek Herman ?
Friedman. Wziął... coś tam trocha...
Z kolei staje świadek Em anuel Wolff, dyrektor 

gimnazjum i członek skarżącej Rady.
Na odnośne pytanie sędziego świadek zeznaje: 

Kiedy Rada orzekła, iż Die potrzeba trzeciej a- 
pteki w Kołomyi, wtedy K uryer Lwowski za
mieścił artykuł, w którym zarzucono radnym  ko
rupcję . Zapadła więc w Rć.dzie uchwała, żeby 
wytoczyć Kuryerowi proces. Motywów uchwały 
nie pamiętam. Odesłano wniosek do sekcyi. Na 
następnem posiedzeniu interpelował w tej spra
wie radny Żoffal. Na aalszem posiedzeniu sekeya 
przedstawiła wniosek, żeby procesu zaniechać, a 
ograniczyć się na przesłaniu sprostowania. Ja  
znowu zaproponowałem, aby w ogóle zaniechać 
wszelkich kroków i ten wniosek przyjęto.

Sędzia. Jakie motywa kierowały p. dyrektorem 
do zaniechania wszelkie; remonstraeyi ?

Wolff. Rada miejska złożoną jest z kilku r1 
sięciu ludzi, którzy się wzajemnie nie znają. Je 
den za drugiego nie może ręczyć, a przytem 
wiedziałem, że Rada nie będzie mogła prowadzić 
skutecznie procesu z pismem publiczDem. Proces 
będzie czytał kraj cały i zawsze na Radzie, jako 
instytucyi publicznej pozostanie piama, że miała 
proces o kubaniarstwo. Proces jest zawsze szko
dliwym dla Bady...

Sędzia. Czy pan miałeś przekonanie, że inkry- 
m inatya w Kuryersc była uzasadnioną?

Wolff. Wiedziałem, że w sprawie apteki jest 
agitacya między radnymi, ale nie wiem, czy prze
kupywano. O żadnych ofiarowanych sumach nie 
słyszałem.

Następnym  świadkiem jest Gerszon Bernfeld, 
którego wezwano na okoliczność, iż przekupywał 
radnych, aby uzyskać dostawę wiktuałów do szpi
tala.

Świadek, wielce zaambarasowany, oświadcza 
głosem błagalnym :

Wielmożny panie sędzio! Ja  jestem  przedsię
biorcą gminy. Dostawę uzyskałem za starej Ra
dy. teraz jest nowa Rada Jeżeli zeznam prawdę, 
to się narażę moralnie dawnej Radzie, a mate- 
ryalnie nowej. Zeznania moje „waren fu r  mich 
a’ Ungliick und a' Schande. “ Dlatego proszę, by 
mnie uwolnipijo od świadectwa.

Funkcyonaryusz prokuratoryi nie widzi powo
dów, aby świadka nie przesłuchiwać.

Dr. Trachtenberg oświadcza, że już same mo
tywa powyższej prośby wystarczają mu i mówią 
dosadnie o kwestyi, na jaką świadek miał' być 
przesłuchanym. Jest mi więc obojętnem, jak sąd 
zadecyduje.

Sędzia uwalnia świadka od zeznań.
Wchodzi świadek, Josel Glaser i zeznaje na- 

przemian po polsku, po rusku i po żydow sku: 
Od kiedy ta Rada nastała, to zrobiła się w niej 
eine ganse Rauberbande.

Sędzia. Niech świadek nie wyraża się obraźli- 
wie.

Glaser. Ja  też nikogo nie obrażam, ale tam 
była t a k i  eine Rauberbande w tej Radzie. Kto 
zapłacił, ten dostał, co chciał; kto nic nie dał, 
temu było źle. Ojciec mój kupił dom, a przed 
domem był kawałek gruntu, który do nas nale
żał. Już lat 13, jak mara rozum i pamiętam do
brze, że ten grunt był nasz i miał ogrodzenie. 
Ale raz miałem sprawę z p. radnym Błońskim. 
Ten p. Błoński i radny asesor Biłous, to wszy
stko w Radzie robili, co chcieli. Jeżeli tam toczy
ła się jakaś sprawa, to p. Biłous i p. Błoński 
biegali po izbie radnej od jednego radnego do
drugiego i każdemu do ucha: szy— szy— szy___
(Świadek mówiąc to, biega obok stołu sędziego 
i naśladuje szeptanie). To już Rada tak uchwala
ła, jak oni chcieli. W ięc ten p. Błoński kazał mi 
wprawiać szyby w swoim domu. Ja  wprawiłem 
i przychodzę do niego po pieniądze, a on za
miast pieniędzy chce mi płacić staremi szybami, 
wyjętemi z miejskich latarni. Skąd on przyszedł 
do tych szyb, nie wiem, ale chciał mi za robotę 
dać takie stare, krzywe magistrackie szyby z la
tarni. Ja  nie wziął. A on powiada, że mi tego 
nie daruje. I  prawda, pomścił się.

Do domu p. Biłousa kładli trotoar obok na
szego gruntu. Więc ja postawił palik w ziemi, 
żeby naznaczyć, dokąd mój g run t sięga. Biłous 
kazał polieyantom wyjąć tenjpalik i powiada, że to 
grunt gminny. Zaczął się proces prowizoryalny, 
a potem Rada wysłała kom isję, żeby się ze mną 
ugudziłs co do własności tego gruntu. Mija mie
siąc, dwa, trzy, cztery i sześć, a komisya nie 
przychodzi. Ja  chodzę i proszę, żeby raz przy
szli. Oni nic. Aż raz powiada mi Icek F rank ; 
„Daj asesorowi Biiousowi 25 złr. łapówki, to 
koinisya zaraz przyjdzie". Ja  poszedłem radzić 
się ojca, ale on mówił, że to zajdrogo. Do owej 
komisyi byli wybrani ra d n i: Krzyżanowski, W ró
blewski i Kopel Becher. Spotykam Krzyżano
wskiego i proszę, żeby raz już przyszli, a on 
m ów i: Daj mnie 5 złr. i jeszcze komuś dasz 
5 złr., to i przyjdziemy. Dałem mu piątkę, a de 
Wróblewskiego posłałem Reichmanna. Wreszcie 
sam dałem W róblewskiemu 5 złr. Potem  zaraz 
była komisya.

Sędzia. I komisya dobrze dla pana wypadła ?
Glaser. Z pewnością, że dobrze. Po komisyi 

zapłaciłem jeszcze mohorycz za 2 złr. 36 ct.
Dr. Krobicki. O ten sam grun t miał z panem 

i p. Biłous proces prowizoryalny- Mozę więc 
owe 25 złr, miały służyć, jako odstępne od p ro 
cesu ?

Glaser. E, proces tu nie wchodził w rachunek. 
F rank  mówił mi, że go Biłous przysłał' i żeby 
dać 25 złr. Biłousowi, to komisya będzie. Ja  nie 
wierzyłem Frankowi i powiadam, że to może nie 
dla Biłousa i on mnie tylko chće zdurzyć. A wte
dy F rank  powiada, to pójdź ze mną do Biłousa 
i sam mu dasz. Ale ja  sie poradził i nie dałem,

jeno dałem Krzyżanowskiemu i W róblewskiemu 
po 5 złr. i mohorycz za 2 złr., 36 ct. Na co ja 
miałem dawać Biłousowi 25 złr., kiedym to samo 
u innych radnych dostał za 12 złr. 36 c t  Ks 
wdre ja kein Oeschdft!

Świadek Mojżesz Lu-;wak, na wezwanie sędzie
go, aby zeznał w sprawie prezentu, jaki dać rnia* 
pewnemu radnemu, odpowiada: Ech, so etne B«* 
stechung ist ja  K leinigkeit!

Sędzia. Więc co to było?
Lutwak. E s war aber wirklich Kleinigkeit. 1 

war kcine Besiechung, im  Ganeen 2  Gulo 
To tak byio. Do mojej fabryad wydelegował, 
da komisyę przemysłową z trzech radnych, 
dzy którymi był radny Krzyżanowski. Ten 
żanowski spotyka mnie i powiada: Mam d*. 
przyjść na komisyę, ale mnie szkoda czasu, 
ba, żebyście mi coś dali za to. W ięc ja  mu di 
2 złr., poczem on przyszedł na komisyę 
wszystko.

Świadek Baltazar Kamiński zeznaje, że był *■ 
becnym, gdy radnem u W róblewskiemu wyrzut . 
Gedajle Munczek publicznie , na rynku, że jesi 
przedajnym i brał łapówki. Świadkowi było przy
kre słyszeć podobne zarzuty.

Sw. Gedajle Munczek, słyszał od Glasera o łapó
wkach, które Glaser dał Krzyżanowskiemu i Wró
blewskiemu, a nawet pożyczył Glaserowi 2 złr. 
36 ct. na ugoszczenie tych radnych. Zresztą tw ier
dzi, że sam żadnych kubanów nie dawał.

Po przesłuchaniu powyższych świadnów obwi 
niony dr. Zipser powołał nowych świadków. Ce
lem przesłuchania tych świadków odroczono roz- 
)i -vę na sobotę 3 maja.

Na głodny rek.
XI.

Niedostatek nawozu.
(Ciąg da «y)

Bywało, że rozumowano w ten sposób: „ubyło 
w kraju tyle a tyle koni, bydła itp. Jedeń  koń, 
jedno bydlę produkuje w ciągu danego czasu ty 
le a tyle nawozu, o takim a takim składzie che
micznym. Zatem ubyło tyle a tyle nawozu, o ta
kim a takim składzie Pojedyncze skłi dniki dadzą 
się dokupić w formie nawozów handlowych. 
Wstawmy na miejsce ubytku odpowiednie ilości 
tych nawozów, zestawmy ich ceny, a będziemy 
wiedzieli, jaką wartość straciliśmy w nawozie i 
czego nam do jego zastąpienia potrzeba". —  Co 
do nas mamy przeciwko takiemu rozumowaniu 
do podniesienia następujące zarzuty:

1) Uoytek nawozu da się wprawdzie poniekąd 
oznaczyć, ale otrzymana cyfra do żaauego innego 
użytku jak do zaspokojenia ciekawości statystyków 
nadać się nie może, gdyż będzie zanadto niepew
ną. W oznaczeniu jej bowiem, (przypuściwszy, że 
cyfra ubytku inwentarza uie przedstawia żadnych 
już wątpliwości) tyle tkwi niewiadomych: wiek i 
wielkość zwierząt, które ubyły, — pasza, ktorąby 
były dostawały, gdyby pozostały przy życiu, —  
pospolity w naszych stosunkach ubytek nawozn 
w stajni i na gnojowisku, powstały skntkiem nie
dbałego traktowania. Czyż my znamy przeciętną 
wagę naszych krów i koni włościańskich ? czy 
się kto tem u nas zajmował? —  Ozy wiemy 
rzeczywiście, czem i jak chłop karm i? —  Czy 
badano stosunki naszych gnojowisk? —  N ie
zmiernie jest łatwo wstawić cyfry np. Wolffa 
wyrażające produkcję  nawozu, przeciętny jego 
skład i przeciętny ubytek na gnojowni, ale cy
fry te odnoszą się do zwierząt, co najmniej dwa 
razy większych, do pasz bez porównania bogat
szych i do racjonalniejszego obchodzenia się u nawo
zem. Wprowadzać do tych cyfr korekturę dla 
naszych stosunków ? na jakiej podstawie ? „Od 
śliny" korekturę *wprowadzić można dla małych 
różnic, ale nie tam, gdzie choazi o różnice tak 
ogromne. Nie znamy więc faktycznie ubytku na
wozu ani co do jego ilości, ani co do składu.

2) Gdybyśmy go znali, czy moglibyśmy go w 
pieniądzach oszacować ? Stanowczo n ie ! — a to 
z rozmaitych powodów. W  porównaniu z nawo
zami kupnem i nawóz stajenny, oprócz składników, 
które teini nawozami mogą być zastąpione, po
siada jeszcze materyę organiczuą, które; v.artość 
nie da się wycenić. M aterya organiczna, nie słu
żąc sama przez się do żywienia rośliu, zbogaca 
ziemię w próchnicę, poprawia jej fizykalne w ła
sności, ułatwia rozkład jej składników m ineral
nych, odgrywa rolę niezupełnie jeszcze w szcze
gółach wyjaśnioną, ale tak dobrze znaną prakty
kom i tak ważną, że obfitość pióchnicy uważaną 
bywa za znamię urodzajności ziemi a i nauka 
przeszła była stadyum „leoryi humusowej". 
Oto więc jedna niewiadoma przy wycenianiu. 
A dalej, gdyby chodziło tylko o azot i skła
dniki m ineralne, czy one muszą m.eć taką samą 
wartość w nawozie stajennym  jak w nawozach 
kupnych? Bynajmniej. I  tak : mierzyć wartuść 
azotu w nawozie stajennym m iarą wziętą z sa
letry cnilijskiej, znaczyłoby to niewątpliwie prze
ceniać go. W ielka bowiem część azotu w nawo
zie stajennym, zwłaszcza w nawoz.c źle utrzym a
nym, znajduje się w fo^mk „nieczynnej." Co do 
fosforu związki, w jakich się znajduje, warunkują 
jego wartość w nawozach kupnych, jakość tych 
związków w nawozie stajennym  nie jest dość do
brze znaną. Martooć potasu w nawozach han
dlowych obniża znowu często towarzystwo w ja 
kiem się znajduje, zwłaszcza szkodliwe związki 
chloru Zatem wartość azotu, fosforu i potasu ani 
nie jest w nawozach kupnych różnego rodzaju 
czems stałem, ani nadaje się do wycenienia war
tości tych składników w nawozie stajennym. 
W gospodarstwach, prowadzących podwójną ra
chunkowość, nawóz stajenny wycenianym bywa 
wedie najrozmaitszych metod, żadna z nich nie 
prowadzi do celu, ale między wszystkiemi meto- 
dc Wyceniania przez porównanie z wartością skła
dników w nawozach kupnych jest najgorszą, in
ne zaś. jak up. wycenianie wedle kosztów pro- 
dukcyi do innego celu jak do wycenień w obrę
bie jednego, oznaczonego gospodarstwa, wcale 
nawet zastosować się nie dadzą.

3) Podobne rozumowania i wyliczania jak po
wyższe mają charakter czysto teoretyczny. Gorzej 
jednak, jeśli roszczą one p re ten sję  do zastosowa
nia w rzeczywistości. Wynikałoby z n ich : „po
nieważ z nawozem tyle azotu, fosforu, potasu 
ubyio, przeto tyleż zastąpić wypada w formie 
nawozów kupnych." To już jest zupełnym absur
dem. Jeśli się już ma nawoź kupować i składem
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się rozporządza, w tedy kierować się trzeba 
elną hasadą nauki o nawożeniu: w y s o k e j ś ć  
n ń w  w a r u n k u j e  t e n  c z y n n i k  w e- 
a ^ j n j ,  k t ó r y  z n a j d u j e  s i ę  w m i 
m a .  Jestto  tak zwane „prawo m inim um ", 
lanych w arunkach zdarzyćby się mogło, że 
óz kupny, złożony analogicznie do nawozu 
:nnego, kosztowałby daleko więcej a skulko 

daleko mniej od nawozu jakiegoś o jedno 
nnym  składzie, któryny był daleko tańszy m. 
i bowiem w ziemi pewnej np. potas znajduje 
w minimum, a azot i fosfor we względnym 
miarze, to ten nadm iar tak dl ago nie będzie 
j ł  być przez roślinność zużytkowanym, do- 
i czynnik w m inim om  będący nie będzie do 
wadzony do należytego z innemi stosunku, 
lawanie składników w nadmiarze będących 

przysporzy nic plonu; doprowadzenie stosun- 
składników do równowagi przez dodanie skła
ka w m inim um  będącego, pozwoli roślinności 
zyskać i te inne pokarmy, które bez dowozu 
,'y w glebie do rozporządzenia, ale skutkiem 
ihwianej równowagi zużytkowanemi być nie 
>gły. Co wiec w danym wypadku będzie eko- 
mioznem, to jasne, — a wskazówkę pod tym  
ględem  da umiejętnie wykonana próba. A  ża
rn obliczona ilość i jakość składników cherni- 
nych zawartych w nawozie stajennym , który 
ył, nie może służyć za wskazówkę, ile i jakie 
ładniki powinnyby być na to miejsce w na- 
ozach kupnych dostarczone.

i

(»<•) „Alfrćdine", powieść Stani ił. hr. E  z e 
u s k  i e g o. Nazwisro autora i niektóre prace w 

>zyku polskim w tkazują, że jest on Polakiem, z 
igo więc względu, mimo iż jest napisaną w języku 
rancuskim, pomówimy o niej nieco obszerniej. Pan 
tzewueki 'esi w docznie zapalonym zwolennikiem 
dgamii, to też z całym zapałem, godnym lepszej 
prawy i ze sporą dozą talentu, apoteoznje podobny 
tosunek mężczyzny do kobiet.

Całemu szeregów* prac tegoż pisarza, że wspo- 
nniemy tylko dwie ostatnie, dramat „Don Juan“ i 
iowifcść „Hrabia Witołd“ —  przyświeca jedna i ta 
la.na myśl przewodnia, a do przeprowadzenia jej 
przykłada on tyle wagi, że poświęca dla niej arty
styczną formę, robi się nudnym, rozwlekłym i po
wtarza prawie dosłownie w swych utworach jedne 
i te same zdanu , b/le tylko wpoić w umysł czy
telnika ninbioną Bwą tezę i wywalczyć dla niej (co 
przyjdzie oh] ba z trudnością) prawo obywatelstwa. 
Pi&gaie mianowicie dowieść, że dla serca mężczyzny 
miłość jednej kobiety wystarczyć nie może, że jest 
■w stanie kochać dwie naraz i że dopiero obie do
pełniają się nawzajem, gdyby więc kobiety zgodziły 
się na taki podział, społeczeństwo zaś nznało za 
dobry podobny rodzaj ustroju rodzinnego,v ludzie do
piero byliby zupełnie szczęśliwi i zadowoleni.

Na poparcie swej teoryi, autor wprowadza w Al- 
fredynie oprócz głównego bohatera Henryka, szamo
czącego się w swej miłości dla dwóch kobiet, z 
których każda jeat mu równie drogą, trzech innych 
leszcze mężczyzn, magnata polskiego, ukraińskiego 
chłopa i artystę m uzyka, którzy znowu czują Bię 
najnieszczęśliwszymi z powodu owego właśnie po
działu uczuć, którego ani świat, ani osoby intereso
wane aprobować nie chcą.

Gdyby autor wypadków tych nie usiłował uogól
niać i nadawać im jakiejś społecznej doniosłości, 
możhaby z zajęciem śledzić życie takiego okazu pa
tologicznego, każde jednak społeczeństwo odrzuci ze 
wstrętem myśl przeprowadzenia tych zasad, jako 
nowej filozofii życiowej, szerzącego zaś je napiętno
wać muri za dziwną lekkość obyczajów, jeśli już 
nie wprost za złą wolę.

W ogóle z uołej powieści p. Kzewuskiego prze
gląda jedynie erotyczna strona życia, jak gdyby już 
innych oelów ni obowiązków nie było. Jest on fa
natycznym zwolennikiem kultu piękności form, pię
kności ciała, do tego stopnia, iż wypowiada zdanie, 
że „kobieta brzydka nie ma raoyi b y tu l“ — nko
bieta zaś piękna, pozwalając napawać się mężczyźnie 
swojemi wdziękami, robi jnż tern samem więcej do
brego dla ludzkości, niż wszyBcy jej dobroczyńcy, 
mędrcy, lub święci."

Twierdzeniu temu, przenoszącemu nasz świat, udu- 
chowniony biegiem czasu i zdobyczami cywilizacyi, 
w ep„kę BUrożytnej Fryne, niepodobna odmówić co 
najmniej czelnej śmiałości.

Jeden jeszcze zarzut i to bardzo poważny mo- 
żnaby zrobić niezdrowemu utworowi hr. Ezewuskie- 
go, zarzut, którego recenzye, pomieszczane w pismach 
wactzawskich, dla względów cenzuralnych podnieść 
nie mogły. Oto autor z pewną zaciekłością stara się 
aowieśó, że powstanie z 1863 roku było głupiem i 
śmieunem, da'ej zaś żąda, by Polacy, żyjący pod 
zaborem rosyjskim, uznali za konieczność i obowią
zek pogodzić się ze swoimi zwycięzcami, by się 
z nimi zlali i dali raz na zawsze za wygrane wszeJ ■ 
k m  aBpiracyom wydostania się z pod moskiewskie
go knuta. Nie potrzeba chyb. dodawać, jak gnębią
cego doznaje się wrażeni*. ocyt:yą« podobne wyrazy, 
wyszło i  pod pióra Polaka, który zapomina, *.e w 
naszych warunkach, nawet ow szowinizm narodowy, 
który nam tak pogardliw a zarzuca, lepszym jest od 
takiej karygodnej, choć może bardzo wygodnej obo
jętności.

Władysława Jędrzejowicza. Z kolei odczytał p. Fran
ciszek K r o e b 1 w imieniu komisyi rewizyjnej spra
wozdanie tej komisyi co do sprawdzenia rachunków 
i bilansu za rok 1889. Oba te sprawozdania wyka 
zary zapobiegliwość i oględność zarządu zarówno w 
rozwikływaniu dawnych, jak i w . prowadzeniu bie
żących interesów bankowych i dążność do ciągłego 
rozwijania tychże, do czego dopomaga zarządowi 
Banku bardzo pomyślny rozwój i stan obu cukro
wni Łnbna i Szreniawa. Z powodu zarządzonej w 
roku nbiegłym likw,dacyi galicyjskiego Zakładu kre
dytowego ziemskiego, uporządkowanym został na ko
rzystnych waruLkaeh stosunek rachunkowy Banku 
z tymże Zakładem, — noył wszakże natomiast Ban
kowi docLćd z kuponów od akcyj tej instytucyi, co 
w dużym stopniu ujemnie wpływać musi na reznl- 
taty bilansów.

Po krótkiej dyskusji i wyjaśnieniach udzieliło 
zgromadzenie jednomyślnie zarządowi absolutoryum, 
poczem przystąpiono do wyboru nowych członków 
rady zawiadcwczej w miejsce zmarłych ś. p. Artura 
hr. Potockiego i ś. p. Władysława Jędrzejowicza, 
oraz wylosowanych pp. Andrzeja hr. Zamoyskiego i 
Antoniego hr. Wodzickiego, tudzież do wyboru ko
misyi rewizyjnej. Po obliczeniu głosów przez skru
tatorów okazało s ię , że wybranymi zostali do rady 
zawiadowczej pp.: Andrzej hr. Z a m o y s k i  190 gło
sami, Andrzej hr. P o t o c k i  230 gł., Antoni hr. 
W o d z i e  k i  210 gł. Do komisyi rewizyjnej zaś 
pp.: Jozef M r a z ę k  220 gł., Franciszek K r o e b l  
135 gł., i na zastępcę Jan G e i s s l e r  115 gł. 
Na ozem posiedzenie zamknięto

‘towarzystwo zaliczkowe. Wykaz za kwiecień: 
U d z i a ł y :  Stan z początkiem miesiąca 83 231 

złr. 58 ct.; wpłynęło 1.155 złr. 71 ct.; zwrócono 
543 złr. 80 ct. Stan z końcem miesiąca 83.843 złr. 
49 ct.

W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesiąca 191.926 
zff. 49 ct.; wpłynęło 33,663 złr. 3 ct.; zwrócono 
18.886 złr. 60 ct. Stan z końcem miesiąca 206.702 
złr. 92 ct.

P o ż y c z k i :  Stan z początkiem miesiąca 355.682 
złr. 60 ct.; spłacono 124.449 złr. 14 ct.; udzielono 
nowych 132.490 złr. 67 ct. Stan z końcem miesiąca 
363.724 złr. 13 ct.

Opłata od książeczek czekowych. Od 1 maja
począwszy będzie zarząd pocztowych kas oszczędno
ści pobierać od książeczek czekowych oprócz do
tychczasowej należytości stemplowej w kwocie 2 ct. 
od każdego blankietu czekowego, także opłatę 50 ct. 
od każdej książeczki czekowej o 50 kartkach, jako 
zwrot kosztów druku. Eozporządzenie to ogłasza 
wczorajsza urzędowa gazeta wiedeńska.

Tegoroczne wiosenne premiowanie koni odbę
dzie się w Galicyi zachodniej, mianowicie w Wado
wicach 28 maja, w Wieliczce 30 maja, w Tarno
wie 31 maja, w Jaśle 2 czerwca.

W każdej z powyżej wymienionych miejscowości 
premiowane będą konie ,w kraju chowane, a to: 1) 
klacze stadne ze źrebiętami, 2) młode klacze, 3) 
źrebice.

Jako nagrody rządowe będą rozdawane :
I Kategorya: a) jedna nagroda pieniężna w kwo

cie 35 złr.; b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 
20 złr.; c) jedna nagroda pieniężna w kwocie 15 
złr.; d) trzy nagrody pieniężne po 10 złr.

n .  Kategorya: ą) jedna nagroda pieniężna w kwo- 
eife 25 złr.; b) Jedna nagroda pieniężna 20 złr.; c) 
jedna nagroda pieniężna w kwocie 14 z łr; d) trzy 
nagrody pieniężne po 10 złr

III. Kategorya : a) jedna nagroda pieniężna w kwil
cie 25 złr.; b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 
15 z łr; c) dwie nagrody pieniężne po 10 złr.

Dalej rozdane będą w każdej z wymienionych pod 
I, II i III kategoryj, medale srebrne i bronzowe.

guryi systemowi szerzy się coraz bardziej we 
wschodnich miejscowościach berbii.

T a r g  n a  K l e p a r z i i .  (Sprawozdanie 
Kraków, 6 Maja.

Płacono za 100 kilogr. netto :
P i l e n i o a ................................. . .
Ż y to .......................................................................
J ę c z m ie ń ...........................................
Owie. . . . .
G r o c h .................................................................
Tatarka ......................................................
Prozo . ...........................................................
1 a z o l a .................................................................
• M y .........................................................
P i a n o .................................................................
S lu m s ................................................
Aoluczw na paszę za 100 kilogr. . .
ZieiDiiiaki za h e k t o l i t r .................................
Jaja za k o p ę ......................................................
Maiło za g a r n i e c ...........................................
Spirytus na 95° Traleea za hektolitr . . 
Okowita ua 80* , „
Wyka na paszę za 100 kilogr.
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Dział ekoDomiczny.
Bank galicyjski aia handlu i przemysłu. Dnia 

30 kwietnia b. r odbyło się w Krakuwie XXII zwy
czajne ogólnezebranic akcyonarj uszy Banku galicyj
skiego dla handlu i przemysłu pod przewodnictwem 
prese8a rady zawiadowczej hr. Andrzeja Z a m o y 
s k i e g o ,  w obecności komisarza rządowego p. rad
cy skarbowego Franciszka Usirskiego. Akeyonaryu- 
szy było obecnych 13, reprezentujących wraz z peł
nomocnictwami 18 właścicieli sztuk 1.138 nowych 
i 120 starych akcyj, a rozporządzających 230 gło
sami. Przewodniczący zaprosił na skrutatorów pp. 
Juliana Tołłoczkę i Jana Wańkowicza, a na sekre
tarza p.  Ludwika Morelowski ,go, poczem stosownie 
do porządku dziennego, odczytał dyrektor Banku hr. 
Karól S c ip  i o sprawozdanie zarządu z czynności 
Banku za rok 1889, zaznaczywszy na wstępie w 
gorących słowach głęboki żal z powodu śmierci ś. p. 
hr. Artura Peteckiego, prawdziwego opiekuna i gor
liwego o dobro insty tucyi członka rady zawiadow- 
ezej, —  tudzież śmierci drugiego członka rady ś. p.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy tołasne Nowej R eform y11.)

Berlin, 7 maja. W edług projektowanej noweli 
wojskowej ma prezeneyjna siła armii niemieckiej 
na stopie pokojowej wynosić 486.983 ludz;, nie 
licząc jednorocznych ochotników.

Petersburg, 7 maja. Car nie przyjął deputa- 
cyi finlandzkiej.

Belgrad 7 maja. Agitacya, zmierzająca dozor 
gaouowania akeyi przeciwko panującemu w Jtfuł-

(Telegramy B iura  m*.3pondencyjnego.)
Wiedeń, 7 maja. W edług biuletynu, staD zdro

wia dra S m o l k i  jest ciągle pomyślny, Apetyt 
i sen zadowalniająey. W stanie płuc także skon
statowano powrót do zdrowia.

Wiedeń, 7 maja. Stan zdrowia S m o l k i  nie 
uległ zmianie.

Wiedeń, 7 maja. I z b a  p o s e l s k a  przyjęła 
wczoraj na posiedzeniu w.eczornem w drugiem 
i trzeeiem czytaniu ustawy o ulgach należytościo- 
wych przy wciąganiu do ksiąg gruntowych, o do
datkowych zmianach ustawy finansowej z 20  maja 
1889, o przesełaniu beczek cymentowanych, o za
kazie używania znaków prywatnych na żaglowcach 
i parowcach, — wreszcie przedłożenie, dotyczące 
statystyki handlu zagranicznego.

Wiedeń, 7 maja. (Z Izby poselskiej) M inister 
S e h ó n b o r n  odpowiada w Izbie na in terpela
c ję  R y g i e r  a z powodu rozpisania konkursu 
na posady sędziów powiatowych w Dauba, Mies 
i Ausig, sekretarza rady sądu w B r  ii i  i posady 
adjunktów w E g e r  i R e i c h e n b e r g u ,  w któ
rym nie zamieszczono warunku znajomości cze
skiego języka. M inister oświadcza, że postąpiono 
w tym wypadku ściśle według przepisów.

Ponieważ prezydyum trybunału apelacyjnego 
w P r a d z e  przyszło do przekonania, że na po
sadach, które mają być obsadzone, nie potrzeba 
znajomości języka czeskiego, przeto nieznajomość 
tego języka nie może szkodzić kandydatom. N a
turalnie kandydaci, posiadający oba języki, nie bę
dą wykluczeni od ubiegania się o posady.
„ Ponieważ do niego należy obsadzenie posad, 

przyrzeka m inister po dokładnem zbadaniu stanu 
rzeczy rozstrzygnąć, czy wonieć stosunków ludno
ści i wymagań Wymiaru sprawiedliwości konie
czną jest znajomość czeskiego języka i postąpi, 
jak mu nakazują jego obowiązki (oklaski). Mię
dzy petycyami, które wpłynęły do Izby, znajduje się 
6 petycyj wiedeńskich towarzystw kobiecych
0 dopuszczenie kobiet do studyów medycznych
1 filozoficznych na uniwersytetach.

Berlin, 7 maja. Podczas uroczystego otwarcia
parlam entu w otoczeniu cesarza stali książęta ro
dziny Hohenzollernów i niektórzy człoukowie ro
dzin panujących. Cesarzowa z księżniczkami była 
w loży.

Mowę tronową przyjęto rzesistemi oklaskami — 
szczególnie ustępy o troszczeniu się o robotni
ków i o silnein postanowieniu do wystąpienia 
stanowczego przeciw wszelkim gwałtownym za
machom na istniejący porządek prawny, wreszcie 
ustęp o utrzymaniu pokoju.

Berlin, 7 maja. Dzienniki" powitały mowę tro
nową z wielką życzliwością; zaznaczyły, że mo
wa, pomijając milczeniem ustawę przeciw socya- 
listoin wyrzeka się jej przedłużenia, położyły na
cisk na zaznaczenie dobrych stosunków ze wszy- 
stkiemi państwami i kontynuowania polityki po
kojowej, wyraziły wreszcie zadowolenie z zapo
wiedzianych ustaw o ochronie robotników.

O wniosku rządowym w sprawach wojskowych 
pisze berliński Tagblati, że stronnictwo wolno- 
myślne bez wahania z patryotyczną gotowością 
zezwoli na wszystko, co będzie potrzebnem  dla 
wzmocnienia siły zbrojnej.

Berlin, 7 maja. Siła pokojowa wojska pod bro
nią —  bez wliczenia jednorocznych ochodników — 
wynosić będzie 486.983. Od 1 października armia 
niemiecka w edług nowej formaeyi składać się 
będzie z 538 batalionów piechoty, 465 szwadro
nów jazdy, z 484 batex'yi artyleryi polowej, z 31 
bateryi artyleryi pieszej, z 20 batalionów pionier
skich i 21 batalionów taboru wozowego. Jedno
razowy nadzwyczajny wydatek na powiększenie 
sił zbrojnych wyniesie 3 1 ,5 0 0 .0 0 0  marek, —  stały 
doroczny wydatek — włączając w to wydatek na 
piątą dywizyę bawarską —■ będzie wynosił po 
18.000.000. A rtylerya połowa mimo znacznego 
powiększenia, pozostanie znacznie w tyle poza ar- 
tyleryą francuską.

Monachium, 7 maja. Głoszą powszechnie, że 
m inister wojny F e i n l e t h  podał się do dymi- 
s y i : ministrowie Crailsheim i Feilitsch udają się 
11 t. m. do Berlina,

Monachium, 7 maja. Książę regent w pełnem  
pochwał piśmie własnoręcznein przyjął dymisyę 
H e i n l e t h a ,  którego równocześnie odznaczył 
wielkim krzyżem orderu „za zasługę". Generał- 
porucznik S a f f e r l i n g  mianowany ministrem 
wojny.

Paryż, 7 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych, dep. D e s p r e s wniósł in
terpelację  w sprawie warunków em isji ostatniej 
pożyczki miejskiej, przytom stw ieidził nieprawi- 
d łości, popełnione na korzyść członków rady 
miejskiej i zażądał śledztwa w tej sprawie. C h a u- 
t e m p s ,  były prezydent paryskiej rady municy
palnej, usprawiedliwiał postępowanie reprezenta- 
cyi miejskiej, a natomiast odezwał się z naganą 
z powodu instalacyi prefekta dep. Sekweny w 
ratuszu paryskim w dn. 1 maja.

M inister C o n s t a n s  w odpowiedzi na in ter
pelację przyznał, iż pewien urzędnik popełnił

nadużycie, za co wydalony został ze służby. Co 
do instalacyi prefekta dep. Sekwany w ratuszu, 
m inister nadmienił, iż prefekt miał do tego zupełne 
prawo i wyraził nadzieję, że dalsze stosunki po
między prefektem  i radą m unicypalną będą z o- 
bu stron względne i życzliwe. M inister w końcu 
zapowiedział, źe niebawem wniesie projekt nowej 
ustawy gminnej. Despres oświadczył, że z odpo
wiedzi ministra jest zadowolony. Poczem odrzu
cono 291 głosami przeciw 105 prosty porządek 
dzienny, jakiego domagała się skrajna lewica, a 
przyjęto, na wniosek P  e r i e r  a porządek dzien
ny, wyrażający aprobatę dla odpowiedzi m ini
stra.

Paryż, 7 maja. Prezydent C a r n o t  podpisał 
d e k r e t ,  uzupełniający o r g a n i z a c y ę  g e n e 
r a l n e g o  s z t a b u  i zmierzający do tego, ażeby 
w czasie pokoju miał sztab generalny organiza
cyę i szefa tego samego, który ma nim pozostać 
na wypadek wojny. Szefem sztabu generalnego 
mianowany został oddawna wymieniauy jako kan
dydat do zajęcia tego stanowiska generał M i r  i- 
b e l .  Dekret ustanawia między innemi podział 
sztabu generalnego na dwie sekeye, z których 
jedna, na wypadek wojny, towarzyszyć ma głó
wnodowodzącemu, a druga pozostanie przy cen 
tralnym  urzędzie wojennym.

Paryż, 7 maja. Policya aresztowała 3 przy
wódców socyalistycznych.

Paryż, 7 maja. W  L i l l e ,  T o u r e o i n g  i w 
E  o u b a i x wielu robotników powróciło do pracy.

Paryż, 7 maja. W L i l l e  przyszło do starcia 
między patrolą wojskową a strajkującymi robotni
kam i; dwaj robotnicy ranni, siedmiu aresztowa
nych.

Sytuacja w T o u r e o i n g  zmieniła się na le
psze : oczekują dzisiaj powrotu robotników do 
pracy.

Rzym, 7 maja. Crispi oświadczył w senacie, że 
jeżeli Izba poselska po powiocie z senatu usta
wy o pobożnych fundacyach oświadczy się za u- 
trzyraaniem ustawy, on przychyli się zgodnie 
z obu Izbami do utrzymania ustawy. Po tem 
oświadczeniu senat podjął na nowo obrady nad 
projektem wymienionej ustawy.

Rzym, 7 maja. Senat ukończył obrady nad pro^ 
jektem reoiganizacyi fundacyj pobożnych i przy
ją ł projekt w drodze tajnego głosowania 106 gło
sami przeciw 54.

Petersburg, 7 maja. Ambasador austryacki hr. 
W c l k e  n s t e i n  powrócił już na swe stano
wisko.

Liworno, 7 maja. Robotnice chciały urządzić 
demonstraeyę przed prefekturą. Do nich przyłą
czyło się wiety robotników. W ezwauie do rozej
ścia się odniosło skutek. Kilka uwięzionych osób 
skazano na więzienie przez jeden miesiąc do 
dwu lat.

Madryt, 7 maja. Robotnicy wszystkich zawo
dów powrócili do pracy; w mieście panuje spo
kój Drobne Oddziały robotników, usiłujące skło
nić robotników z fabryki gazu do porzucenia p ra
cy, zesłały przez policyę rozprószone.

Kairo. 7 maja. Doniesienie agencyi S t e f a 
n i e  g o , jakoby C a s a t i wstąpił do niemieckiej 
służby, jest bezzasadnem. Różne rządy czyniły 
O a s s a t i ’e m u  oferty, on jednak ofiarował swoje 
usług' rządowi włoskiemu.

Montreal, 7 maja. Przy wczorajszym pożarze 
zakładu dla obłąkanych w Quebeck 150 osób po
stradało życie, 100 odniosło ciężkie uszkodzenia 
ciała.

Philadelphia, 7 maja. Pracodawcy przyjęli na 
nowo do roboty 2000 pomocników ciesielskich i 
z g o d z i l i  s i ę  n a  o ś m i o g o d z i n n ą  p r a c ę

W N o w y m  Y o r k u  zgodziła się również 
większa część pracodaweów na żądania robotników 
ciesielskich.

n a d e s ł a n e .

Rubryka , Nadesłane' nie pochodzi od Rodak' 
cyi, która też żadnej oapuwiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁa NŁ

Wszelkie papiery wartościowe
b a n k n o t y  z a g r a n i c z n e  

i  m o n e t y
kupuje i sprzedaje 

pod najkorzyetniej szemi  warunkami

Kantor wymiany
filii e. k uprz. gafie.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.
Zlecenia z p.owincyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą b e z  d o l i c z e n i a ,  
p r o w i z j i .

F e m y o n a t  l e c z n i c z y

f O r s t e n h o f
(stacya Kapfenberg)

Z dn. lO Ma ja otwarty.

N u u s t e i n a  o c u k r z o n e  p i y d ł k i

S w .  E l ż b i e t y
jczyszczące krew4 wypróbowany przez znako
mitych lekarzy polecuny śiodek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
zo 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami zni jduje się nasza zaprotokoło
wana marka z czerwonym p»p.sem : „ H e i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firmi.: A p o t h e f c e  ,X n iu  
R e i l l g e a  L e o p o ld "  w Wiedniu róg Spi- 
gelgasse i Plankengasse. W Krakowie skład w 
aptekach pp. Trauczyóskiego, Redyka, W iszniew
skiego, L. Rosnera i w Podgórzu u p. S.bakal 
Bkiego.

Dr. Kazimierz Kaden
lekarz szpitala św. Ludwika w Krakowie,

ordynuje w sezon.o bieżącym

w Iwoniczu.

U r .  K a z im ie r z  K r u s z y ń s k i
b. aekundaryuj/ szpitali wiedeńskich, ordynuje począwszy 

od dnia I Czerwoa (1090 1-2) 
w  d z o z a w r  l o y .

Dowiedzcie 8ię. Mitterbach, koło Annaberg (Niż
sza Austrya). Przeciw silnemu nieżytowi żołądka, 
k.óry mię trap ił, używałem wszelkiej pomocy, ale 
przepisane lekarstwa nie przyniosły mi żadnej ulgi. 
Z gazet dowiedziałam się o pigułkach szwajcarskich 
aptekarza Rybzarda Brandta, po których trwałem 
użyciu przyszedłem do upragnionego zdrowia Ró
wnocześnie uzdrowiona została także moja żora z 
bólów głowy, jPaóski picparat polecałem też innym 
cierpiącym na żołądek, którzy również zawiadamiają 
o doskonałości szwajcarskich pigułek (pudełko 70 
centów w aptekach). Jan Gottlieb Schnlleiter. Pod
pis uwierzytelniony. Należy być zawsze ostrożnym, 
tylko p r a w d z i w e  aptekarza Ryszarda Brandta 
szwajcarskie pigułki z białym Krzyżem na czerwo- 
nem polu przyjmować, a nie inne naśladowane.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n i e
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 7 maja.
wczorąj dziś i dziś 

g 10 w g 6 rano g. i  pop.
‘Jiśnion.e powietrza 

(zred. do 0) 735.9 mm!736.3mml735.7 mmi 1
Temperatura 

w stopniach Celsjusza + 1 3 ' ,6  + 1 2 * 8  |- ł-1 8 * 7

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) SW 1 W S W 1 WSW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 85%  | 87% 68%

Stan nieba 
0=pog., 10 zup. poohm 10 1 10

1 3

l l n r d £  t e l e g r a f i c z n e .
U a  s z a  I d z i e  w  1  a d a ń a k l e j

dnia 7 maja 1890 roku.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
5 % austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e .............................
Londyn ..............................................
Srebro ..............................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty austrjaekie
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Kun w wal.
aurtr.

złr. o t.

89 40
89 85

100 ---
101 55
946 ---
300 25
118 35

9 41
5 57

58 05

Odpowiedzialny R edaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .  

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o ń s M .

K r a k ó w , d n ia . 7 /5 .
(Bez bie:tąoego kuponr.)

Rabie papierowe . . , . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
JO-to fi anaówki z ł o t a ...........................
6°/0 Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
41/,°/ Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
50/a Obligacje indemn. gal. za z lr  100 k m.

Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 Obligi iom nnalne ,  „ I Euui.
4°/. L isu  zastawne Tow. k^ed. zieu. ,
-  „ t  U Em.

płacą

4°/. „
4ł/«c/i ,  
5°/? . 
5% „
5'/. .

.
n  .

* Bankn lup. z prem. 10% 
„ zwr. za 40 lal 

1 £ru l. Pol. za rubli lOfl 
likwidec. „ .  * i  *0”

X w o w ,  d n i a  5 /5 .
(Bez bieżącego kuponu.)

2(X>
100

^Jceye Banku hin. gal. idywid ) na złr 
5l'/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 
41/«°/j Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zast, Tow. kred. ziem. za złr: 100 
4 V / 0 « » • » „ za złr. 100
4°!, .  .  » n okr. 56 złr. 100
5%  Obligacje indemn. galie. za zl. 100 m. k. 
5“,” Ohtor. komun. Banku tra j. za złr. luO 
4 V i ,  Obligaeye pożyozki kraj za tir. 100

M ają

132 -  
57 50 
9 35 

104 25 
97 25 

104 — 
»d 50

100 25 
97 25 
94 50 
99 7&

Idu 
10n
101 J5
93 
*8 35,

76 li

133 25 
58 50 

9 45 
106 -
98 75 

105 30
99 50 

101 50
98 W  
95 50 

100 75 
01 75 

107 -  
1Q2 25 
94 -jo 
89 7o

302 -  
101 30 

18 95 
101 10 
100 05 
94 40 

103 10 
100 75 

97 9CM

306 — 
102 —  

99 65 
101 80 
10(1 75 

95 10 
105 80 
101 50 

18 60

B a u i a w a ,  d n i *  A 5 .
(Bt s bieżącego kuponu.)

5%  Listy zastawne z r. 1889 za; rnbli 
4% Listy likwidacyjne . . za ruDli 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ *
5% I n ■ II Fm. n s
5"/0 ,  „ „ Ul En. „ -
8°/o .  .  .  IV E m .. .

W ie d e ń ,  d n ia  6  5 .  
O b U g l  d ł u g o  j a  ń 8 1 #  •

(be/ oiezącego knponu.)
5°/, Renta aurtr. pani sr. . .
5°/,' .  „ s~ibrna . .
4f.l0 „ „ złota . . .
5°/0 n „ papier, nowa
4f/Ł Losy z r, 18ń4 na 250 złr.

„ i i .  1860 na 5U0złr.
5°/, „ z r. 1860 na 100 złr.

„ ł  i . 1864 '.„z °/, całe 
„ z.1. 1864 bez °/0 pół

s ■ złi. 
za złr. 
za zlr. 
za złr. 
. za 
. za 

za 
za 

. za

Onllgaoye Kereuy w^glsrekls,
4  /„ Renta złota . . . . .  za złr.
5°/„ Lenta papierowa . . .  za zlr.
5°/_ Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . • 
Pożj czsa prem. wjg. p0 iQO zł. „
Pozjuzkaprem. węgfipo 50zł. „
4°/, Losy Cisańskie(Thei»s-Reg.) »

100
100
100
100
100
100

10C
100
100
100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100

płaćT |źądwjt

89
89

109
101
131
139
1(3
178
17U

100 851 
99 30 

113 50 
136 75 
136 75 
126 25

95 75 
90 50 
99 $5 
9W
96 75 
94 85

89 60
90 - 

110 15 
101 70 
132 50 
139 40 
143 75 
179 50 
179 50

101 15 
99 60 

114 30 
137 15 
117 25 
126 75

Obbgaoyfa UdDmnizauyjsc.
5*/0 Obi. ind. G alicji . . .  za
5*/t  Obi. inc. Buk >w. . . .  za
5*/o Obi. md. Siedm. . , . zń
4°,V Obi. ind. Węgier . . .  za

Listy zastawne.
41/, °L Boden-Credii allgem. osi. za 
3°/„ Bodeu-Oredi. ailg. ost. z pr. za 
5°/„ Banku hip. gai. z l'o*/0 pi. ze 
5 '/, Banku nip. gal. 40-letnie zf 
*5/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za 

44/0 Ga., lew . kred. ziem. oki. 41 
4*/,% GlI. Tow kred. ziem okr. 52 
4  / ,“/„ Bank krajów, galicyjski za 
5°/0 Bank kraj. obi. somunalnr za 
4 1/t°/r Banku austro-węgiersk. aa 
4°/0 Banka austro -węgierskiego za 
4°/0 Banku hip. węg. z premią za

L s s y.
Budapest. losy Bazylika ua 
kredytuwe austr. . . na
C l a r y ................................na
4 ’/„ Tow. żegl. Dun. . ua 
Krakowskie . . . .  na 
Ofnei (miasto Budy) na 
Czerwonego Krzyża austr. ua
Szerw. Krzyża węgiersble na

u ń u lfa ............................... na
Stan; sławowskie . . . n“

100 m .t 
100 m.k. 
100 u -k. 
100 złr.

złr. 100 
złr. lo  • 
złr. 00 
złr. 100 
złr- 100 
złr. 100 
złr. J1 0 
złr 100 
złi, 100 
złr. l'JO 
złr, loO 
złi. 10C

5
100

40
li)0
20
V)
10
5

10
20

złr. w. 
zzr. w. 
złr. u 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w 
złr. w. 
złr. w.

pła™

105
105
105
89

101

101
lOf
106
101
101
94

100
99

100
100
100
111

25
75
20

7 Oj 
185 25
oń — 

130 50 
23 50 
6) — 
19 25 
12 50 
19 50

łądtoął

106
106

OaMoli
10

89 40

101
108
10*

102
102

lÓft
99

101
100 

50111

50
50

25
80
76

8 -  

186 25 
59 — 

Ia3 -  
U  -  
63
19 50 
13 -
20 —  

30 —

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

1 fr.

Akoye baskaw s.

o-— Anglohank '....................... na
5 — Bunkrerein Wiener . . na 
13 — Kredyt, dla handlu i przem. na 
18 — Kreditbank węg. allgem. na 
21-— Galio. Bank hipoteczny aa 
30*— Lasnderbonk . . .  na 
3980 mustro-węgierski . na 
12-— U n io ao am t.......................... nfi

200 ii. 
10C Jr 
16G ze. 
i  00 zr  
40C złr 
20< *G-
60C złr 
100 złr

Akoy* kolejowe.
Żeglnga na Dunaju . . 
Ferdynanda Półuoon. 
Karola Ludwika . 
Koszyeko-Bogumińskie 
Lwowsko-Ozerniow. • 
Staatseisenbahn ■ - 
Łomoardy (Siidbaon

601
na 1050 złr. 

na 210 złr. 
na 200 iłr^  
na 200 1ł r ł* 9  T 
na 2uO vx... u  i 5 
na 200 złi .120 J )

praeo ząUją

149
116
300

.335
300
>19

49»-
>42

<49 76 
17 25 

—300 60 
- 3 3 9  50 

305 -  
220 25 
9£t> — 
242 50

35 —
2(8 O— 
»5 
62

W > 1
Dukaty pełne wuzns
20-to Frankówki • •
2G-to Mar! ówki • 
Pół-Imperyały »0B 
Funty azteeru-fi 
Banknoty włoskie 
Buble papieiowe

l t y.
. . .  za »*tu4 

. . za if tiśf
.........................  iżt*ę

pełne ważno ta  udkę 
. . . . .  za ha*kę
..................... zi .toki

. . za 10 'e* t« ł

5 56 
% 41 

11 62|

I I  70
46 55j 

133 —

B36 — 
2685— 
96 — 

162 10 
29 50 

>20 75 
121 —

5 59 
9 42 

l i  64

U  84 
4u 65 

.34  —

A U « U K T  B A C Z Y A S K I
Kupuje i sprnedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, lo sy  monety, oraz inne 
waloru, eskontuie i realimie wylosowane efekta i kupony; wydąje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich zn iczmąjszych miastach* —--I— — - -aknmownwłl #ftrUTktTft1Dl



Kraków, 8 Maja 1890. N O W A  R E F O R M A . Nr. 104.

JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, Ł. 13.
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

S K Ł A D  T O W A R Ó W  Ł 1 L 1 1 T I H  l . l l l f l l  i  T O K A R S K I C H
Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to : cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino I t. p.
W szelkie przybory do bilardów, K ręgle , K ule, K rok iety .

R eparacye w achlarzyt grzebieni szyldkretow ych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykonuje po nader przystępnych cenach.
Skład KaB ogniotrwałych. 840 5 0

Na podstawie koncesyi udzielonej przez Wysokie c. k. Namiestnictwo
otworzyłem we Lwowie z d. 22 kwietnia b. r. dla Cialicyi

P ie rw sz e  galicy jsk ie

Biuro "  _  i inforaacp dla wszelkich spraw kolejowych
Spędycyę wszelkich przesyłek, towarów, mebli itp.

tudzież

Kantor pośrednictwa w sprzedaży artykułów i potrzeb budowlanych 
Karol Tuszyński

L w ó w , u lic a  A k a d em ick a , L . 8, telefonu N r. 36 8 .
Cz3 n n o sc i w  za k res  d z ia ła n ia  m eg o  b iu ra  w c h o d z ą c e  są  n a s tę p u ją c e :

D z i a ł  r e k l a m a c y j n y .  Przeprowadzam bezpłatnie weryfikacją (sprawdzanie obliczeń) kolejowych listów frachtowych , reklamuję 
za wysoko lnl bezpodstawnie n* tychże polic/.oue należytości przewozowe i uboczne, pobiernjąe od kwoty reklamaeyą uzyska
nej tylko 25% (od auonentów na Informaeye tylko 20%), podczas gdy dotąd oboy reklamonol 40% za te czynności pobierają.

Na żądanie eekontuję listy frachtowe, na których są myłki sprawdzone, t. j. wypłacam zaraz gotówką za wysokc poli
czone należytości kolejowe przed ich reklamowaniem, strącając za reklamacyę i eskont i izem tylko 30% .

Reklamuję odszkodowania za niedotrzymanie ozasu do.iawy (Lieferzeit-Uebersohreitung) tudzież odszkodowania za uszko
dzenie, zepsucie, zn szczeme lnb zupełne zatracenie przesyłek i pakunków w czasie transportu kolejowego według osobnej umo
wy za przy8tępoem wynagrodzeniem. W razie potrzeby oddaję takie sj r^wy z dokładną fachową informacyą panom zastępoom 
prawnym do postępowania w drodze sądowej, z którymi w tym celu w każdem mieście stsłe, na przystępnych warunkach opar
te zawieram umowy.

Dla panów urzędników kolejowych (kasyerów i kalkuiantów) załatwiam -eklamacyę za nisko policzonych należytości (Man- 
gelsnoten) lub oddaję takowe z informacją wszelkiemu potrzebnemi załącznikami panom zastępcom prawnym, z którymi dla 
tych spraw barJzo korzystne i przystępne dla panów urzędników kolejowych zawarłom ugody. Do oddania sprawy wystaroza 
odpis zarzutu (Miingel) i karty tudzież adres dokładny do zapłaty obowijzanej strony.

D z i a ł  in f o r m a c y j n y .  biuro moje zaopatrzone jest we wszystkie taryfy państwa austryackiego wewnętrzne i związkowe z zagra
nica, nadto prowadzę doi ładną ewideucyę zmian taryfowych i utrzymuję wszelW  fachowe pisma kolejowe, posiadam też wszy
stkie wewuę.rzna przepisy kolejowe. Jako były urzędnik kolei Gzerniowieckiej, kolei Karola Ludwika i c. k. kolei państwowych, 
który przez 18 lat w tym zawodzie pracował, jestem dokładnie obznajomiony z taryfami, przepisami i urządzeniaui koiejowemi 
wewnętrznemi, a tu tak w dziale komereyalnym, jaketeź w dziale ruchu technicznego, nadio siły pomocnicze mego biura składać 
się b?dą wyłącznie z ludzi teoretycznie praktycznie obznajomionych.

Na pod8taw>e wyż wymienionych urządzeń i warunków udzielać będzie biuro moje najdokładniejszych informacyi we 
wszelkich kwestyach I sprawami kolejowych komercyalnych t. j. w sprawach tyczących iię stosunków taryfowych; transporto
wych i m anipulacji kolejowe; kumeroyalnej. B iuro moje podawać będzia wysokość cen za przewóz osob i pakunków tudzież 
kosztów transportowych wszelkich towarów, przesyłek, artykułów I zwierząt z wymienieniem odnośnych taryf i wszelkich fa
chowych w8kazu..sk w oelu wyżu kania najtaszyoh kombinacyi taryfowy oh, tudzież w celu zachowania interesentów od fał
szywych obliozań i od szkód, wynikających z nieznajomości zawiłych i niejednolitych przepisów taryfowych i komercyalnych 
w ogóle. Na żądanie fabryk i zakładów przemysłowych sporządzać się będzie wyciągi cen taryfowych dla wszelkich relacyi ty- 
ozące się transportu wyrobów lub artykułów, które te fabryki lub zakłady przemysłowe obchudzą.

Wyż wymienionych informacyi komercyalnych udzielać będę we Lwowie ustnie i telefonicznie, po za Lwowem pisemnie 
I telegraficznie.

D l a  w y g o d y  P .  T . in t e r e s e n t ó w  n a  in f o r iu a c y e  k o m e r c y a l n e  A B O N A M E N T  R O C Z N Y .
Dla panów kupców abonament roczny wynosić będzie tylko I złr.

Dla panów przemysłowców, inżynierów, architektów i budowniczych 5 złr.
Z fabrykami, zak.adami i przemysłowemi handlowemi zawierać będą co do wysokości rocznej opłaty abonamentowej 'o g o lsn e  

u r n o w y .
Lo zapytań pisemnych należy dołąozyó markę łub korespondentkę na odpowiedź, przy zapytaniach telegraficznych należy 

opłacić odpowiedź.
R ó w n ie ż  u d z i e l a ć  b ę d z ie  b iu r o  in o j e  f a c h o w y c h  in f o r m a c y i  w  s p r a w a c h  t y c z ą c y c h  s i ę  

r n c h n  k o le j o w e g o ,  a m anowioie: P a n o m  a d w o k a t o m  lu b  s tr o n o m  in t e r e s o w a n y m  w  s p r a w a c h  
o  o d s z k o d o w a n ie  z a  u s z k o d z e n i e  c i e l e s n e  lu b  z a b i c i e  o s ó b  w  c z a u ie  r u c h u  k o l e j o w e g o ,  tu -  
d z e ż  w  s p r a w a c h  o  w y s t ę p e k  p r z e c iw  b e z p ie c z e ń s t w u  ż y c ia ,  dołączając na żądanie potrzebne przepisy, 
szkice i opisy wewnętrznych ur. ądzeń kolejowych.

P .  T . P a n o m  p o s ł o m  d o  se jk u i. i d o  r a d y  p a ń s t w a  u d z i e l a m  w  I n t e r e s ie  k r a j u  B E Z P Ł A T N I E  
w s z e l k i c h  o b ja & n ie ń  w  k w e s t y a c h  k o le j o y .y e h  k o m e r c y a l n y c h ,  r u c h o w y c h  i a d m i n i s t r a c y j 
n y c h ;  na żądanie podejmuje się wykon, nia w języku polskim i niemieckim krytycznych opracowań w kwestyaoh kolejowych, 
interpelacji t. p. prac c  d o s t a r c z e n ie m  p o t r z e b n y  c l  z a ł ą c z n i k ó w ,  d o w o d ó w  i  d a t  s t a t y s t y c z n y c h . ’

N a  k o n i e c  u d z ie la m  „ n fo r m a c y i  w  s p r a w a c h  t y c z ą c y c h  s i ę  r e f a k c y i  ( z n iż e n i a  e e n  t r a n s 
p o r t u )  i s p o r z ą d z a m  o d n o & n e  p a  la n i a .

D z i a ł  s p e d y c y j n y .  Przyjmuję spedycyę wsz, ikioh towarów i mebli, której nie ograniczam na samej dostawie do dworoów kolejo
wych i na odwrót, l e c z  n a d a j ę  i  o d b ie r a m  k—.z e s y łk i  f a c h o w o ,  w y z y s k u j ą c  w s z e l k i e  k o r z y  6 c i t a 
r y f o w e  i o c h r a n ia j ą c  m .W eh k l i e n t ó w  o d  w s z e lk i c h  n a d w y ż e k  w  d o l i c z a n i u  n a le ż y t o S c i  i  o d  
lazk ód  z  n i e d o p e ł n i e n i a  f o r m a ln o ś c i  w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  w y n i k n ą ć  m o g ą c y c h .  Należytości 
transportowe będą przed odbiorem przesyłek u mnie obliozane.

S p e d y c y t  z a ł a t w i a m  o  1 0  d o  30% n iż e j  o d  o b e c n ie  p r z y j ę t y c h  c e n  s p e d y t o r s k i c h .
Przyjm uje i załatwiam podział (rozdrabnianie) prwesyłek całowagonowycli i zleee nia 

reexped> cyjne.
O n a d e j ś c iu  w o z u  w e b  o w e g o ,  wyścielanego 1 zamkniętego do transportu mebli koleją, bez opakowania i prze

ładowania, do przesiedleń w obrębie miasta d o n i o s ę  o s o b n e m i  o g ł o s z e n i a m i .
Ponieważ w sprowadzaniu artykułów i potrzeb budowlanych najważniejszą rolę odgrywają koszta 

transportu kolejowego i fachowa spedycya, przeto przyłączam do mego biura Kantor pośrednictwa 
w sprzedaży artykułów i  potrzeb budowlanych, przyjmuję zastępstwo od fabryk i składów.

W  o s o b n y c h  o g ło b z e n i i  c h  d o n io s ę ,  k t ó r e  a r t y k u ł y  i  p o t r z e d y  b u d o w l a n e  u  m n ie  z a 
m a w ia ć  i  p r z e z e m n ie  n a b y w a ć  m o ż n a .

109123 Karol Tuszyński.
^■G-O-O-O+O-O-O-

948 9 0 F A R B T

d o  w s z e l k i c h  u ż y t k ó w

tanie i dobre
u Alojzego Hohnera Lwów, fartu lmh, l a
>00000000010000000010000000000

DOM HANDLOWY 0
pod firmą

P r .  L e n e r t
w Krakowie, ulica Sławkowska, „pod Gankiem",

po leoa
i jako zastępca fabryk:

O  P .Q m o n t f ! r n e 7 M li in ! n  powszechnie za najsilniejszy uznany beczka 
.m. Uulllulll Ul U JfcUillulW 200 kIg. loco kolej Kraków 6 złr. 30 cent., 

za 50 beczeK po 200 klg. 300 złr., takaż ilość we w orkach, 
które się zwraca, 285 złr.

P.omonł U/ihlrnUiinlfi beczka 200 klg. loco Kraków 5 złr. 50 cent., 
UdIIidIIi łf IIMJWIuM za 50 beczek po 200 klg. 270 zlr., loco Szeza- 

j C 7 n 7 Q L n U ick ri kowa 250 złr., Wilkowicki loco Oświęcim lub
I O A b A d M m O lU  Dziedzic 240 złr.

Cement bywa pakowany w beczkach po 200, 180, 175, 164, 150,
100 i 50 kilog., we workach po 95 kilo, dwa worki równają się ilości
jednej beczki 200 kilo brutto.

h y d r a u l i c z n e  100 kilo zlr. 2.20. do odlewu złr. 2-50.
h y d r a u l i c z n e  Towarzystwa Perlmoos 100 k. złr. 2 3 5 .
s k a l i s t e ,  wagon t. j. 10.000 kilo loco Oświęcim zlr. 60, 
luco Podgórze 75 złr.

100 kilo 1 złr., wagon loco kolej Podgórze 80 złr., na worki 
15 złr. zastaw. |
r z e ź b i a r s k i ,  100 kilo 1 zlr. 60 ct., 4, 6, 10 złr. I
■ a r o w y ,  m i e l o n y ,  do uprawy gruntu, jak najtaniej się liczy. , 

Poleca się wszelkie f a r b y ,  C J a r b o l i n e u m ,  s m o l o w i e c ,  w in o -  ,
* J  do beczek i różne potrzeby 1066 2 o

S K Ł A D
Nasion i Herbaty

w Krakowie
p r z y  u lic y  S ław kow skiej, L. 10 ,

naprzeciw „Grand Hotelu"

poleca: Buraki pastewn<>.Mamoth czer
wone i żółte, Erfurckie fliszowate 
żółte, Oberndorfskie żółte, Marchew 
białą, olbrzymią, Lucernę francuską, 
Koniczynę białą i czerwoną, Nasiona 
traw łąkowych i gazonowych, oraz Koń 
ski ząb amerykański po 15 złr. 50 ct.

za 100 kilo. noe 3 5

Dla Cukierń, Hoteli, Aptek
i  k a ż d e g o  d o u * i ,  na wystawie Wiedeńskiej 
P8zezelniczej w r. 1882 dyplomem honorowym 

odznaczony wyborny 468 11 26

Miód różany
w puszuach po 5 kilo za 1 kilo 50 cent. pu
szka 30 ot., również najlepszy miód plastrach 
w drewn. paozkaoh od 2 kilo wyżej, kilo po 
70 et. z opak., poleoa za zaliczką lub przysła, 
niem pieuiędzy J e i r w y  D o l e n a o  - 

handlarz miodu, w  L a i k a c h .
Dla pp, Pszozolarzy, Kupców i Piernikarzy 

miód karmowy, niióń gładki w baryłkach po 60 
kilo i w szaflaoh po 40 i 20 kilo jak najtaniej

Kapitał 4000 złr.
do umieszczenia na N r. 2 realności w 

Krakowie położonej. 1105 3 3 
Wiadomość w A dm in. „Ń. Reformy".

Da sprzedania;, zaraz, tanio :
Krzymuskiego : Prawo karne. 2 tomy. 
Ro8enblatta: rrooes karny z dodatkiem. 
Zatorskiego. Skrypta. 1130 2 3
Wiadomość w Admin. „N. Reformy".

Ogniotrwałe
26 160 żelazne 605

K A S E T K I
do przyszrubowauia, oraz 

używane i nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u 

S. Berger 
Wlen, braunerstrasee 10.

Biżuterye
francuskie dla Pań i Panów, bro
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach

M A G A Z Y N  1034 4 0

„AU BON MARCHĆ*
F I L I P A  E I L E

K ra k ó w , ul. G rodzka, 6.

Trumny stalowe
hermetycznie zamykane, t r u m n y  c y n k o 
w e , d ę b o w e ,  m i ę k k i e ,  oraz wszystkie 

przybory pogrzebowe utrzymuje
Z ak ład  p o g r z e b o w y  „C oncord ia"

j  K. PĘKALSKIEGO 763 7 10
K r a k ó w ,  u l i c a  Z w ie r z y n i e c k a ,  3 2 .

Bazar Meblowy
Stanisława Michałowskiego

nllca £w. Jana, Ł, 6,
757 12 0poleca

wózki dziecinne.
1 ' i l i p t o n

włosom siwym i wypłowiałym po kilka- I 
krotnen użyciu przywraca piękny kolor. | 
Pllipton uie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomi- j 
tego środka odzyskują pierwotną barwę, 

miękkość i połysk.
Cena flakonu I złr. 50 centów.

Pomada chino-taninowa
jest niezawodną przeciw wypadaniu i na 
porost włosów. Słoik I zfr 50 centów.

Wielmożny Pan Ihnatowiez 
82 4 0 we Lwowie.

Za pouiodę ehino-taniuową serdeczne , 
dzięki składam , gdyż gdyby nie skutek 
pańskiej pomady, byłbym zupełnie wyły
siał Zostaję z szacunkiem WPana

Władysław Pilszak, Duszatyn.

J. 1HNAT0WICZ
liV  <is .  sklepy własne uliea Kopernika, 
L. 3, uliea Halicka, L. 25, róg Wałowej. 
K r a k ó w ,  Sukiennice, L. 20 C z e r -  

n io w c e ,  Rynek, L. 2.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i  leczy  przez 

użycie

Pigułek roślinnych Cauvaina.
Przepisywano przez lekarzy francuskich i za

granicznych od lat 30-tn zawsze z wieikiem po
wodzeniem , i  onieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeżwiająoy, oozyszoza- 
jący krew lub sprawia ąoy przeczyszczenie. Me
toda ożycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Canvaiu» znajdowały się we flakoni
kach wiożoiiyo* w pudełeczka kartonowe i,aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C»uvain.

W Paryżu w aptece prii.a D e h n u t , rue 
Faub Sf De di, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Ledyka, Trauczyńskiego i K. Wiszniew
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruekera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt. 
Dra Maukiswioza; w Bredaob w apteoe p. Knl- 
laka i F ranzosa; w Czernlowoaoh w apteoe p. 
Goliohowskiego. 136 16 0

S K L E P
obszerny, w domu L. 15, przy ul. 
Szewskiej, jest do wynajęcia

Od 1 lipca. 1049 3 5

W Bronowicach Wielkich
o 6 kilometrów od Krakowa jest no le *  
a z b a n i e  l e t n i e  z  m e b l a m i ,  skła
dające się z 4 pokoi i kuchm , każdego 

czasu do wynajęcia.

W flomfl ifofl L. 4, przy ni. św. Jana
(blisko Rynku) jest d r u g i e  p i ę t r o  
obejmujące 8 pokoi, kuchnię i śpiżarnię, 
z piwnicą i strychem , o d  1  l i p c a  

b .  r .  d o  w y n a j ę c i a .

W iadomość co do obudwóch mieszkań 
w handlu i. F. Fischera w Krakowie 
Linia A—B. 1107 2 6

O M M N N H N s n l

I* JODZE ttU U  niniffiwmi
r u n

w

I

KiT-toai Aprobowane przez n in  
Akademią medyczną 

kw Paryżu, adoptowane 
■przez Formularz oft- 

cialny francuzkl, sank- 
U il  donowaue przez radę n u

Medyczną w Petersburgu. ^
Posiadające równocześnie własności Jodu 7  

i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we w  
wszystkich rodzajacl chorób, które wywo- fP  
łaje zarodek skrofuliczny (puchliny zatka- 9  
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- m  
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie Z  
bezskutecznem; w Cblorozie (bladaczce), w  
wLeuoorrhśe (białych  upławach), w Ama 
norrbśe (zatrzymanie zupełne lub ezfścio 
w« regularności}. w  Snohotaoh, w Syfllii 
organicznej etc. Ostatecznie podają onei; norrbśe izatrzymanie zupełne lub częścio
we regularności), w  Sucbotaoh, w Syfilis 
organicinej etc. Ostatecznie podają one 
#  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- D  

m  czaj eilny, do podżywiania organizmu i do ^  
^  wzmacniania kenetytncyi limfatycznych, a  
9  ełabyeh lab osłabionych. >
W  N.B. — Jod nieczystego lab zepsutego w  
^  żelaza, jest lekarstwem nicpewnem, roz- f i  
m drzażniającem. Jako dowóa czystości l ń  

autentyczności prawdziwych P ig u łe k ^  
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 9

i
srebrze i podpis nasz ni- .✓jZ /  
niniejszy połozon/ o spo 
dn zielonej etykiety.

9 Aptekarz w Paryżu, kuibohapartb, 40 •  JwysTnzBOAĆ aią fałszerstw. D

137 19 O

Koński ząb
amerykański (V irginia), nasienie świeże 
i pewne zbioru ostatniego, lO O  b i l o  
wras z workiem 1 8  s i r . ,  5 0  k i l o  
z l r .  9 * 5 0 ,  3 0  k i l o  6  z l r . ,  * 5  k i l o  
5  z l r .  5 0  c t . ,  lO  k i l o  2  z l r .  4 0  
c t . ,  5  k i l o  1  z l r .  2 5  c t . ,  1  k i l o  

3 0  c t .  poleca 1092 2 5

J# Hulsiewicz
skU d nasion w  Bochni.

u
u wód słonych jodo-bromowych

w Rabce
otwartym będzie 1 czerwca.

1020 3 3

Garbolineum Avenariusa
n a j l e p s z y  g r o d e k  d o  n a s ą c z e n i a  
d r z e w a  b u d o w la n e g o  i t p . ,  który chro
ni takowe od zepauoia, wilgoei, g .iyba i dzia

łania zuieunego powietrza.
Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 

atajennyeh, studzien, budynków drewnianych, po
mostów, słupów i poręczy drogowyeh, daohów 
gontowych ławek i altanek ogrodowy ih i. t. p. 
sprzętów. 1079 S 0

Jeden klg. Carbolinenm wystarcza na 6 0  metr. 
przy jednorazowem pooiągnięoin

C e n a  z a  lOO k lg .  z l r .  3 3 .  
Wyłąozny skład na Galloyą I Bukawlaę

W. K rzy sz to fo w icz  w Krakowie,
linia A—B, L. 37.

vieux champagne, gatunek wybor
ny, prawdziwy francuski, przyśpie
szający trawienie, wzmacniający o- 
soby słabe i przychodzące po cięż
kich chorobach do zdrowia, przesyła 
oclony i opłatnie po 6 złr. za 4 
litrow ą bary łk ę , albo po złr. 4-05 

za 3 duże daszki w koszyku.
Również prawdziwy importowany

Jamajka Bum
po 5 złr. za b a ry łk ę , a po 3 iłr . 
90 ct. za 3 flaszki w koszyku.

W yborną, słodka, naturalną

Malaga
po złr. 5 .50 za baryłkę, i  po 3 zlr. 
90 cni za 3 flaszki w koszyku.

736 8 io R. Maltl —  Tryjest.

Hotel Narodowy
w  K r a k o w ie  jest d o  w y d z ie r ż a w ie 
n i a  za kanoyą lub d o  w p n s e d a n ia ,  tamże 
jest także p a r c e l a  b u d o w l a n a  do sprze- 
dsnia, około 8 0 0  sążni wynozząoa. Wiadomość 
no miejsou n właśoioiela. 1103 2 3

W I L L A
na Zwierzyńcu, w pięknem 

położeniu, do sprzedania.
Bliższe szczegóły przy ul. Gar

barskiej, L. 7. 993 8 io

Wszystkie techniczne artykuły
potrzebne dla

młynów, gorzeli), browarów, tartaków, kopali) naty i 1. p.
pO leca 368 13 48

skład maszyn, rur, narzędzi i m ateriałów
H. Ochmanna w Krośnie.

“ 13
ZAKZĄD H

cegielni parowej i faW i wyrotów gManyclr
Maurycego Barutiia

w Łagiewnikach pod Krakowem |[]
poleca Szanownej Publiczności

dachówkę żłobkowaną (falcowanąjw
| pustą, która odznacza się niezrównaną wytrwałością, lekkością, Elt 
doborowym materyałem i nadzwyczaj praktyczną konstrukcyą. 

j Taniość tejże dachówki stawu: takową pod względem kosztów rS  
prawie na równi z gontem. W

Zarząd fabryk poleca również ceg łę : ręczną, ma- RS 
szynową, podwójnie prasowaną, putttą, stu-ljjJ 
dzienną i ogniotrwałą. M

P iece kaflowe b ia łe , kolorowe form owe, L"J 
kom inki, oraz kuchnie z doborowem okuciem] 
są, zawsze na składzie.

Zamówienia przyjmuje biuro  fabryczne istniejące 
[przy młynach parowych Maurycego BarncharJ  
w Podgórzu pod K rak ow em , jak również udziela 
wszelkich wyjaśnień i wysyła na żądanie wzory i cenniki. ™

y i
LHJ 818 6 6

rin
Zarząd.

.I

18933084
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Obywatele gminy m ła- 
„ia Chrzanowa i Jaworz^
nia czują się obowiązani wyra
zić głębokie podziękowanie Jaśnie 
Wielmożnemu c. k. staroście Z, 
Bogoysklem n w €hna> 
nowie za gorliwą i energiczną 
opiekę w czasie powszechnych o- 
statnieh niepokojów, które dzięki 
Jego energicznemu i umiejętnemu 
zarządzeń iu do skutku nie przy
szły i miasta powyższe od wielu 
spodziewanych przykrości zupeł
nie uchroniły. H46 x

Koncesyonowane przez Wysokie c. i k. 
Namiestnictwo

Biuro umieszczeń
KAROLINY RYBCZYŃSKIEJ

ulica fiw. Jana , 14, I piętro,
poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunom

guw ernantki i bony (n a u czy 
cielk i i w y ch o w a w czy n ie ; różnej 

n arod ow ości. n s s  i 4

Szczaw nica-M iedziuś.
Zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny i wodoleczniczyKDra Józefa Kołaczkowskiego

otwarty z dniem 20 maja 1S90 r.
Domy zakładowe, obejmujące 140 pokoi, odświeżono i umeblowano najdogodniej (z 5 ku 

chenkami, pościelami i. t. p.). Hotel Marta i gospoda Warszawska przeznaczono dla przybywa 
jąeyoh na tymczasowe umieszczenie, aż stałe mieszkanie się zapewni. — Łazienki do kąpieli mi 
neralnyeh i borowinowych odnowiono i ulepszono.

Zakład wodoleczniczy (hydriatyozny), który jako konieczny a dawno (przez lekarzy) po 
żądanj, powstały w zeszłym roku, został obecnie powiększony dobudowanym pawilonem przez
00 pows.ały dwie oddzielne a obszerne sale do procedur dla mężczyzn 1 dla kobiet, ze wszelkie- 
mi przyrządami hydriatyoznemi, które nowożytna hydroterapia wymaga. Zakładem będzie kiero
wać znany hydroterapeuta Dr. Walery MomidłowsKi przy pemecy Dra J. Kołączkowskiego, oraz 
przy pomocy wyćwiczonej służby kąpielowej.

Restauracyę zakładową pod ścisłym dozorem lekarskim będą prowadzić tegc rokn i na 
przyszłość pp. M. Stani i A. Jałoszyński (z Warszawy) na sposób warsa iwskiej kuchni.

Park  gustownie uporządkowany i pobliskj# Pieniny dostarczają wygodnych chodników do 
przechadzki. 1082 2 5

Zdrój t/andy, którego woda należy bezsprzecznie do najsilniejszych i najskuteczniejszych, 
został przybrany szwajcarskim domkiem, gdzie będzie ięiyczarnla I kefirarma. Czerpanie wody 
odbywa się pompą Toberowską. Wszelkie zamówienia na mieszkania i na wodę ze zdroju Wandy
1 Szymona i t. p. adresować należy do p. J .  Żochowskiego, zarządoy zakładu na Miedziusiu w 
Szczawnicy. Ł s e r z t ę c T .

Rutynowany pisarz
pooznknje miejsca zaras.

Łaskawe zgłoszenia ped adresem F .  S . po
ste restante D z le w ln  loło Bochni. 1135 l

Młody mężczyzna
k a w a l e r ,  z wszeobstiounem wykształceniem, 
poszukuje na tej drodze t o w a r z y s z k i  ż y d a ,  
p a n u j  lub w d o w y  ,  miłej powierzchowno

ści, z kapitałem od 6 do 12 lysięey. 
A dres: 91. K .  1. 3 0  poste rest K r a k ó w .  

Za dyskrecję ręczy się 1)40 1 2

Pierwszy wleaensU
Skład sukien męskich
Jff s w n r  iŁow ie
przy ulicy Grodzkiej, 9,

pod firmą

iUm ana Joh n a  Syouw
poleca Szan. R T. Pu
bliczności swój bogato 

zaopatrzony 
skład gotowych 

„ u k ie i t  m ę s k ic h  
i , d z i e c i  n n y  <‘l i

w w>asnym zakładzie wyko
nywanych w najnowszym fa
sonie po zdum iew ająco ni- 

iskjoh cenach.
Na składzie znajdują się 

uniformy dla PP. urzędników
po cenach umiarkowanych 
również w wielkim wyborze.

Spdlnika z kapitałem 2000 złr.
p o s z u k u j e  s i ę  d o  i n t e r e s u  b a r d z o  

k o r z y s t n e g o .
Zgłoszenia pod adresem J .  H .  1 1 4 2  poste 

regtan'6 Kraków. 1142 1 3

1

ppppptf4k ! Nasze sklańy:
W+-s w W iedniu
V
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n.

Krakowie

cr Lwowie

N
t

Przemyśhi

« Tarnowie
N
If Rzeszowie

n N Czeriiiowcach
1

Ct•a
fi Bielsku-Biały
•m Opawie
<9
s Pilźuie.
«s

k i t k i
10^7 4 0

Pracownia pończoch
Y IC T O R IA

poleca swoje wyroby na porę wiosenną, 
przyjmuje obstalunai i nadrabiania.
Ulica św. Tomasza, L. 33. 1139 1 3

K o n e e s y o n o w a u e  1109 1 S

BinfiO WYWIADOWCZE i KOMISOWE
M iera Amstora« Nlsku

redniczy w zakupnie, sprzedaży i dzierża- 
)h ióbr tabularnych, większych i mniejszych 
iadłosci, realn soi miejskich i gruntów wło-

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i S p ó ł k i
Sukiennice I r . 13—14 w Krakowie

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny d k  Paucw, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga
tunku płótna i szirtingu, także wieiki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i itirtingu  w każdej jakości, po nadzwyczaj niasieh cenacn.
S S  C e n n i  k .  a

posiadłości, realności miejskich i gruntów 
ściańskibh, w sprzedaży i zakupnie las iw, w do- 
sta “ żarna Ii d i  do robót polnych i fabrycznych, 
flisaków i ofleyalistów prywatnych tak w kraju 
jako i po lagranicę, tudz.eż w każdego rodzaju 
dozwc-ooych agenc jach , a będąc w możności 
wszelkie zleeenia wykonywać spiesznie i ,au 
nąjsum enuiej, poleca się łaskawym względom.

Dworek
z placem pod budowę, w pobliżu 

plant, zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość przy ul. ŚW. Jana. 

L. 14, I piętro. 1137 1 4

W Nowej Wsi Narodowej
od Krakowem. przy dredze do Łobzowa wio- 
ącb j, jest każdego czasu n a  s p r z e d a ż  
lo m  p o d  L  M , z gruntem 3 00Q  sążni.

Cena 3000 złr.; hipoteka czysta.
Chcący kupie raczy s, _ zgłosić ustnie tub li- 

townie lo w h U c l c l e )  a  a o m n  p o d  Ł .  
>, u l i e a  M i k o ł a j s k a  w  K r a k o w i e ;

1141 1 2

D o  s p rze d a n ia
k a m i e n i c a  d w u  - p i ę t r o w a ,  narożna,
przy rogatce Zwierzynieckiej, albo d o m  p i ę 
t r o w y  , L . 2 b , z  o g r o d e m  , o ia iL z e -  
r y a m l ,  oraz w s z e lk im  in w e n t a r z e m  

o g r o d n ic z y m .
Bliższa wiadomość na miejscu. 1134 1 4

Kołnierzyki męskie damskie w doskonałym X 
gatunku za '/ ,  tuzina złr. 1.20 do 1.50 

Mankiety męsk. dam. za u par złr. 1.80—2.
*/* tuzina lnianych chuetek do nosa ct. 90, 

1.20, 1.40. 1 70 do 4 złr.
*/, tuzina prawdz francnskich batystowych 

obu stek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
*/, tuzina angiel. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kdorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 t 'tuka (37 łokci albo.231/, m.) dobrego 
płótnu lnianego złr. 6 .50 ,7 .50 ,9 ,10  i 12.

1 eztuka (37 łokci albo 231/, m ) */< i 'U 
saląskiego płótna złr. 10,11.50,12, 12.50,
13, 14 i ln .

1 eztuka (63 l albu 39 m.) */4 holender.
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 eżiuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i */4 pia 
wdzlwego rumbursklego płótna w najle
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 co 12.
1 ł, iuk.1 */4 lnianego psutna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od ot.

26 do 50 et. aa metr.
Serwety rożnej wielkości od */4 do ł,/4 i 

“U, j»k najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Gamitnry lniane do nakrycia stołu na 6—24 

oŁÓb, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.

Koszule damskie.
Z Szyfonu złr. 11C ,* nafiem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holenderskiego albo nimburskle- 

go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. y

Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- 
oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.

M a j t k i  d a m s k i e .
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 

towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3.
Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n ic e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 ,  z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5-
Spodalce z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9
Spódnice z barahanu. gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład piką złr 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykle 1 zir., lepsza złr. 1.50, 

z wstawkami hafi cd złr. 3.25 de 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i  1.90.

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2,90 i 8.20
K o s z u l e  m ę z k ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonn z gor- 
sem gładkim albo z listewkami zir 1 50, 
2 2.50, 2.75 i 3

Z dobrego płótna rumbniokiegc albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  m ę z k ie .
Z angiei»k; s. p ik i , wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1 40.
Z dobr. cienk. płótna »d złr 1.60 do 2 50.

z kapitałem 300— 400 złr. w celu 
otworzenia mleczarni wraz 

z restauracją, ms i 
A dres : Hotel Europejski, Nr, 4.

Zgłaszkć się można cale popołudnie.

Wielki wybór poiozóoh dam ik.ch białych 1 kolorowych, Jakoteź męskich skarpetek 
w róźaych gatuakach I kolorach. 321 9 C

Za wszelki u dss zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy za
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przejęte 
zoboPlątanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza u sługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze seny są bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem

F ilia :  M. B E Y E R A  i Spółki.
Skład fauryczny towarów płÓLiennyoh, rapas gotowej bielizny i wypraw ślunnych

w  K ra k o w ie , Sukiennice, N r. 1 3 —14;, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

S ę « zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

Kamienica
przy Głównym Rynku od ulicy

Grodzkiej, L. 3. do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu, IJ piętro.

1145 1 3

Króliki francuskie
,.łk'iwąniem i franuo do każdej staoyi kole-
Al Inh nosftan łi »  na.łou/A _

uicui i i rano o ao aazaej nuic-
pocztowej, za poprzedniem nad
'.ytości, ma wkUMA slA M nm iiróh 4żytości, z a  p a r ę  d o r o s ł y c h  4 

m ie s ię c z n y  o h  A z ł r . ,  3  - m ie 
c h  2  z ł r .  Przy większym o d b i c z e  

stosowny rabat. 1133 1 2
0 . Iwanowski, Wieliczka.

Buhaje na sprzedaż.
W  Faw losiow ie, stacya J a 

rosław, jest na sprzedaż:
3 buhaje rasy Sehwyz,
8 bnhai rasy 3/. krwi Shorthorn, 
1 buhaj rasy Shorthorn-Oldenburg.

Bliższej wiadomości udzieli Dy- 
rekeya dóbr Pawłosiów. 1144 1 2

P o s z u k u j ę
poważny >h ludzi każdego stanu , którzyby się 
zając chcieli rossprzedazą efektów losi wyoh i 
papierów lote—jnyeh. \ a j w y i f i z a  p r o w l -

* y a  I s t a ł e  u t r a y m a n te .
J .  L Ó V Y , D o m  b a n k o w y ,  B u d a p e s t  

F a t r a n c  rwa _ e .  17 . 1055 8 JO

$>000000000000000004}

IW O NICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy

(w Galicyi) stacya kolei transwersalnej.

Szczawy alkaliczoo-słone, jod I brom zawierające,
skuteczne w choronach skrofulicznych i ich złośliwych 
następstw ach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reuma
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- 

stnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

W ie k o , ż e n t y c a ,  i n h a l a t o r i u m .

Znakomita stacya klimatyczno-leczaicza.
Pora kąpielowa poJztefona na 3 sezony od 20 maja do końca września.

Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie o 1/i część tańsze.
Rady lekarskiej udziela D r. Klemens D ęb ick i, 

b. asystent Kliniki Uniw. Jagiell., lekarz zakładowy.
Zastępstwo sprzedaży wód m ineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: 

pp. J; Wentzl i J. Goldwasser w Krakowie, oraz w aptekach miejscowych 
i prowincyonalnych. 811 6 ?o

P r o sp e k ta  r o z sy ła  o p ła tn ie  D y r e k c y a .

OBICIA POKOJOWE
s pierwszorzędnych fabryh krajowych i francnskich.

K u l o n  o d  I B  o t .  1  w y i e j .

Wszelkie dekoracje ścienoe i sufitowe, sztukateiye i listwy.
Papiei asfaltowy przeciw wilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczuikowe.
C e r a t y  n a  m e t a l e ,  s t o ł y  i  p o d ł o g ę

polecaja

KUTRZEBA A Yll Rt ZŶ siKI
n a jw ię k sz y  sk ła d  fa b r y c z n y  ta ^ e t w  K ra k o w ie . 

P o dejm u jem y ta p e to w a n ia  ca łych  pom iesz/cah , p a łaców  i  h o te li, 
W z o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ło c z n i e .  643 9 O

! C e n y  z n i ż o n e !
Wszystkich towarów galanteryjnych

  pod firmą

J. Z a p l a t a l s k i
w Rynku głównym , w K rakowie,

a m ianow icie: artykułów podróżnych, torb ręcznych i do przewieszania, 
kufrów patentowanych, niklową blachą pokrytych , płaszczy gumowych 
angielskich w najnowszych fasonach , damskich i męskich , oraz kapelu 

szy i czapek gumowych dla dam itp.
Poltca się w wielkim wyborze wszelkie przybory do toalety damskioj 
i męskiej, a mianowicie : Perfnmerye angielskie i francuskie, 

pudry i mydła, szczotki, grzebienie itp.

Krawaty męskie, laski i rękawiczki. Pończochy damskie i dziecinne baweł. i tryket.
Lila P P . Krawców poleca się różne podszewki, oraz wszelkie potrze

by w zakres krawieczyzny wchodzące. 961 7 10
! O e n y  z n i ż o n e !

Rozsyłka
W ODY S Z C Z A W N IC K IE !
/.o zdrojów J ó z e f i n y ,  ] ł t a g d » l e i i y ,  S z c z e p a n a  1 W a l e 
r y !  już rozpoczęła został'), i można takową nabywać na zamów.c- 
n ia  u Henryka Irfiattoniego w Wiedniu, albo za pośrednictwem Za
kładu zdrojowego w Szawnicy lub też ze składu MYittoniego u li. 
Zoellnera w Sraryui Sączu, także w Krakowie u K. Wiszniewskiego 
apteka pod gwiazdą, J. Wentzla, J. Goldwassera, w Tarnowie u N. 
Trauma, we Lwowie u Wiktora Goldbauma i E. Mendrochowicza, 
w Warszawie u Dr. T. Heinricha, K. Lilpopa, i H. Kucharzewskiego. 

Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy608 5 6

15 Ziehungen in einem Jahre,
ł>lr -. en  Bohoa

9W " am ]3. Mai I Haupttreffer 300.000 Francs in Gold.
jM t am 16. Juni I Haupttreffer 10.000 Gulden ó. W.

am I. Juli I Haupttreffer 15.000 Gulden ó. W. ^M |
Ole grosste Gewinnstchance bleteł dle hachstehende von uns ai ,angirte Losyruppe.

OSOBA z podupadłej, uezeiwej ro 
dziny obywatelskiej, w sile

  _    __  _ _ w ieku, w olna, samoistua,
dobrze wyehowana, uzdolniona praktycznie w 
gospodarstwie, ogólnym zarządzie i zatrudnieniu 
domowem, w szyciu bielizny, potrafi *akże w r a 
zie potrzeby zająć się ogrodem warzywnym itp., 
może także byó boną lub wyręczać panią demu, 
albo przy słabej osobie, umie się do wszystkiego 
zastosować , poszukuje zaraz obowiązku na wsi 
lub w mieście. —• Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
G. H. M. poste restante Kraków. 1124 1 2

" W i n a
T o k ą j s k o - H e g y a l a j s k i e

czyste pod g w a ra n c ją , jak najtaniej u
H .  K L E I N A  

Hurtownika win w Koszycach
(KaseUau Ungarn). 760 52 O 

C e n n ik i  o p ł a t n i e .

• • • • • • • • • • • • •

* MAGAZYN MÓD
I

£  w Krakowie
AL B u k t e n n l o e ,  X a. 1 8 ,
^  poleca
3  na sezon wiosenny i letni
S  k a p e l u s z e  d a m s k i e

w wielkim wyborze,
J  n iA r a  s t r u s i e  i  f a n t a z y j n e ,  
^  k w i a t y  p n r y is k łe ,  m o d n e  w o-

a l k i ,  oraz 787 20 O

wszelkie nowości
2  w zakres tualety damskiej wchodzące.
V  Zamówienia na s u L n ie  d a m s k i e
dM przyjmuje, wykonując takowe w jak 

^  najkrótszym czasie z gustem i elegan- 
W  eyą po cenach umiarkowanych.

£  M o d e l e  p a r y s k i e .

• • • • • • • • • • • • i
Już nadszedł

N i m i *

sosnowo- balsamiczno-ziołowy
Aleksandra Mańkowskiego

przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych k a t a r a c b ,  d ł n g o -  
t r u a ł y t l i  k a s z l a e l i  i  c h r y p k a c h  , 
p r z y  z a p a l e n i a  k a n a ł u  o d d e c u o -  
w e g o  (Broncbitis), w  r o z e d m i e  p r a c  i  

k o k l n s z n .
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i 

podziękowania, któie do każdej flaszki ją  do
łączone. 415 7 7

Główne składy utrzymują pp aptekarze: w 
Krakowie W. Redyk „pod Barankiem''; wg Lwo
wie K. M ikolasch; w Czernioweaoh W. Beldo 
wiez; w WfLrszawle H Kucharzewski; w Wilnie 
P. Grużewski; w Wiedniu J. Wei39, Tuehlaul im, 
27 ; w Bernie Kr. Ede ; oraz do nabycia w Ga,- 
licyi prawie w każdej aptece aa prowinoyi.

10 F r a n c a

1 sero. Staatslos 1 JósziY-Los 1 ita l. Krenzles 1 m i Krenzlos 1 Dombau-Los
|W  U  a n p ttr e lT e r  i n  d e n  n f ic h g t e n  Z ie l iu n R e n  : 'W

Am 13 Mai 
Franot 300 000 Am 16. Junl 

fl. 10 000 5. W.
Am 1. August 

Llre 15 000  Gold. Am 1. u l  
fl. 15.000 ii. W. A m :. September 

fl. 10.000 9. W.Am 2. November 
Llre 100.000 Gold.Am 13. September 

Francs 100.000.
Am 15. October 
fl. 20 .000  9. W.

Am 31. October 
fl. I0.00U 9. W.Am 1. Februar 

Llre 50 000  Gold. Am 1. Marr 
fl. 20.000 0. W.Am 14. lanner 

Francs 100.000.
Am 15. Februar 
fl. 10.000 0. W.

Im 1. MSrz 
fl. 25.000  9. W.Am 1. Mai 

Llre 15 000 Gold.
‘ Jetles L os m uss gew innen . — L in  L os ?cann zw e i T reffer rnaclien.

Wir erlassen die»e f i i n f  Torzaglichen Łuse gugen Cassa coulant nach Tageseours,
[ oder gegen 20 Monatsraten ó 3 fl., eder 15 Monatsraten i. 4 fl. "M ł.

Alleiniges Spielrecht nach E rlag  der ersten Rate schon znr nachsten Ziehung am 
S f  1 3 .  M  i L  I .

Bei Bestellung erblt en wir die ersts Rate und 20 kr. fur Rfiokportj p»r Post- I 
anweisung. Die ferneren Einzahlungen kónnen per Postanweisnug oder Eriagschein — 

j p o r t o f r e l  — geleistet werden. 1119 2 3 ]
Yerioiungs-Kalender pro 1890 und Zlehungsllstea franco und gratis.

V V
Bank* and Wechslergeschiif%

\ > 1  U .  J .  f w i i t l i  d k  C o n i | » . .
W l e n ,  X . ,  K o t a L m a r L c t ,  5 -

L. 13755 .

Ogłoszenie konkursu.
T i początkiem roku szkolnego 1890 |31  będą nada

ne dwa bezpłatne miejsca funduszowe w c. k. za
kładach wojskowych, Z fundacyi pod nazwą „Cesarza 
Franciszka Józefa I. jubileuszowa fundacya“.

W arunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Ga
zecie lwowskiej** i za pośrednictwem wszystkich zakła 
dów naukowych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do W ydziału  krajo
wego upływa z dniem 20 maja 1890 roku.

W e Lwowie, dnia 1890  roku. lO/ta 3 3

III
llNTie m a  b ó l u  z ę b ó w

kto używa

Elixiru, Pudru i P asty  do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

O p a c t w a  w  S O W Ł A C  ( t u l i r o n d e )
Dom MA.GUBIŁO®rWB, Przeor,

2 medal® złote : w Brukseli 1880 r. I w Londynie 1884 r.t najwyższo nagrody. ]

Wynaleziony w rokn 1 . 3 7 3  Prioz piotra Koaraauil.
„Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 

00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki 
wody zapobiega i leczy próchnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i utwier-J 
dza dziąsła wybornie. 124 18 6

„Oddajemy prawdziwą usługę nsszyin czytelni-1 
kom zwracając ieL uwagę na ten starożytny i uży
teczny preparat t.ejlepszy ze środków leoząoyoh I 

i jedynie zapobiegającycn wszol cierpieniom zębów."
' DamA“ L w„r1807 S E G t r i Ni 3, ulloa Hupuerlu, 3,

B o rd e a u z .
Z n a jd u je  s ię  w e L w o w ie  w  a p t .  p p . M ik o la e c h a , W e w ió rk o w s k ie g o , 

1 B lu m e n fe ld a  i w  s k ła d z ie  p e r fu m  J .  J a b l a  ; w K r a k o w ie  w  a p t .  p p . 
R e d y k a , W is z n ie w s k ie g o , T ra u c z y ń s k ie g o  i S ie d le c k ie g o .

Maryazelskic 
Krople Żołądkowe

znakomicie działające 
na wszelkiego rodzaju choroby 

żołądka.
N ie z ró w n a n e  p rz y  b r a k u  a p e 

ty tu , s łab o śc i żo łąd k a , w zdęciach , 
k w a śn e m  o d b ija n iu ,  k o lk a ch , 
k a ta r a c h ,  żo łą d k o w y c h , zg a g a c h , 
ż ó lta c c e , o b m ie rz ło śc i i w y ra ło  
t a c h ,  b ó la c h  g ło w y  ( je ie l l  t6 
p o ch o d z ą  z żo łąd k a ), k u rc z a c h  
z a tw a rd z e n ia c h , p rz e ła d o w a n iu  
ż o łą d k a  p o tra w a m i 1 n ap o jam i. 
Cena jednej flaszki wraz z przepisom

—     — 40  ct., podwójnej 70 cent. O łów nj
M arka ochronna, sk ład  w  ap tece Karola Brady a, — — - om. nm wi A l

Kromlaryiu (K rem slc r)  n a  M o raw ie  w  A u s t r ,  I.
Ostrzeżenie 1 P ra w d z iw e  M a ry a c e ls k ie  k ro p le

 ----------  ’ ‘ '  ,lożo łąd k o w e  byw ają cz ęsto k ro ć  fa łsz o w a n e  i n aż lano - 
J 0* ? 1 Prnwdj ty ch  k ro p li  p o w in n a

k a ż d a  f la sz k a  być o w in ię ta  w  o p a k o w a n ie  cz e rw o n e  
zaop atrzon a  po„»źf | umieszczonym znakiem ochronym.
n tirzv k a id et flusapit* y.niLirinurnA ai..   z.inuKiem ocnronyni
„  p rz y  k a iu e j  fla szcze  zn u jd o w ać  się p o w in ie n  przei»is 
D i^ w a n la  k ro p li  z w z m ia n k ę , tę d ru k o w a n y  J e s t  w. . Ti i  wAiHinima, ze UlUKOW
drukarni H. Guika w Kromlery^u (Kremsier).

M a r y a z e l s k i i  lepszym skutkicin uly-
“ „  m  ■ wane przy za tw a rd z e n iu

p i g U l i ^ l  1 teraz 8ą scęsto mula
d o w a n c , d la te g o  z  wra<*a.

p r z e c z y s z c a a j a c e . g s ^ ^ ^ c . ; ^ . . ! , ; 0
p od p is ap tek arza  K. lłrad y  w K rom iery iu . Oeiiji 
Jednego p u d ełk a  2 0  cl., ru lon y  po 0 pntf. 1 iłr . Z 
p ourzed n i" --  A~“l-“ -:—  
złr.

UUIO.J iutl.1 rvu.1/.iuiv: I I I I I 1 ' r i
łr. 1.20, 2 rulony złr. 2 20 , 3 rulony złr. 3.20 op ła tn ie  

M aryacelsk ie  kroplo żo łąd k ow e i m aryoccL k iitłtriillrf iirT-AP/Yg/c/!! Incfl nie Rn 4fł.<łnvtii 4. oHLIoi.WttlJttbCionio zvi "j'iu u i inaiyJ4Cei>M*'
p ig u ł k i  p rz e c z y s z c z a ją c e  n ie  są i a d n y u i  i ro d k le n . 
ta jen n ilczY m . Części s k ła d o w e  ty c h że  są p rzy  k a ż d e  i 
f la sz ce  lub  p u d e lk u  w opisie użycia w y m ie n io n e , oIIO/iCC 1U U I rvu n ujyieio n.y Iłlicillttlic.

Prawdziwe Maryacclskl* krople lub  pigułki są do 
n a b y c ia  w

Krakowie w aptekach W. Redyka, F . ' t, lo w ,  kie- 
ge, P. Erokiewieza, L. Rosnera, F  Sobiorajskie- 
go, E. Stsekm ara, J. Tra. "zyóskiego spad ko b, 
K. Wiszniewskiego; w Aenryohewlo apt. A. 
Mirronowiesa; w Bochel w apt. M. Gai ty; w 
w Chrzt.HOwle w apt. Sporysaa; Dobozycach 
w apt J. B ilińskiego; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego • w Llmaaowy w apt. W. A. Za- 
brzyeki; w Lipniku w apt. A. F nohsa; w My- 
ślenlcaoh w apt. W. G..mińskiego w Nlepełc 
mloach w apt. J. Tiohy w Suf hy w apt K. Ozer- 
m ekićgo; w Wllamowicaoh w apt. Fr. Sohnei- 
a ra : w Wlellczoe w aptece B. Mieezińskiego; 
w Zakop nem w apt. Ferd. Tabean ; w Zyv.au 
w aptece Graffa i Herdliezki, jak również w 
wiela aptekach w Galicyi. 904 5 26

Z powodu nagiego wyjazdu do 
Brazylii jest mój handel 
kolonialuy v/raz z re- 
siauracyą i sprzeda

żą trunków natychmiast tanio 
do nabycia! Wszystkie towary od 
dziś sprzedaję po zniżonych cenach.

K a r o l  S z u l o ,  
1122 2 3# kupiec w Kraicowie, 

ulica Floryańskn, Ł. 38.

aterye sukienne!! |
przesyła za g o tó w k ę  alboi zaliczką po bardzo 

tanich cenach tylko dobre gp.tunkl:
3.10 mtr. na całe ubranie . wr. 3 .3 0 1
3.10 o n »  „ z ł-. 4.6G I

złr. 6.80 
złr. 12.— 
złr. 15.90 | 
złr. 6.-

8.10
3.10
3.10 
2.10 
2.10 
1 00 
6.30
276

ua zarzutsę, przednie, 
na zarzutkę, naiprzedn. złr. 9 .— I 
pakłaku myśliwsk. złr. 2.20—3.20 
ezesank. materyi do prania złr. 2.80

fabryczny skład sukna 15 2 0 1

E. Flusser w Bernie
Ibemlnikanerplatz, 8.

W z o r y  d arm o  i  o p ła tn ie . |

Z drukarai Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rz^doa drukarni A. Szyjewski.


